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MUSSOLINI ZADOWOLONY Z OSTATNICH SUKCESÓW
wojsk włoskich w Abisynii

RZYM. 38.1. PA T. Po dzisiejszem  
posiedzeniu rady ministrów ogłoszono 
komunikat donoszący, że Mussolini 
przedstawił sprawozdanie na temat 
ostatnich wypadków inieylzymuodft- 
wseh, zwracając szczególną uwagą na 
kryzys francuski oraz na memoran­
dum w soskie» które w sposób nieza­
przeczalny przywróciło prawdą fak ­
tom, dotyczącym koncentracji sil m e­
tropolitarnych floty brytyjskiej na 
Morzu Śródziemnem.

Ponadto Mussolini zilustrował wici 
ką doniosłość ostatnich zwycięstw nu 
froncie, a następnie po uczczeniu po­
ległych podniósł cnoty wojska wło­
skiego; którego stan fizyczny i moral­
ny jest doskonały. Mussolini przypom­
niał również, że trwające obecnie w y ­
siłki 58.01)0 rhotników zagwarantują 
łączność i działalność wojsku w A fry­
ce również w okresie letnich deszczów . 
Mussolini przypomniał, że pod desz­
czami 100-008 żołnierzy włoskich ż>lo 
i pracowało ubiegłego lata nie napoi/ 
Łając na szczególne trudności. Pod­
czas gdy wojska nasze w Afryce — 
mówił Mussolini — o / w • mne s ą  entu­
zjazmem gotując się do dalszych wy­
siłków- naród włoski nadał daje światu 
przykład zimnej odwagi, spokoju i 
niezłomnego wytrwania.
ZGNINĘLO 5000 A BI S YN CZY KO W 

RZYM. 30. 1. PA T. Komunikat u- 
j-rzędowy; Oddział korpusu erytrej- 
skiego rozszerza i umacnia pozycje 
na obszarze Tom hien. Według os :i-
nieh info niacyj w walkach, które to- 
eztły  się od 20 do 24 stycznia abisrt:- 
rzycy stracili zgórą 5.000 ludzi, a w tuj 
liczbie kilkunastu przywódców. Licz­
ba rannych po stronie abisyńskiej jest 
znaczna, cłtoć narazić nie można jej 
bliżej określić. Na froncie somal'js’.;im 
ti'*' zaszło nic godnego uwagi.

Lotnicy dokonali szeregu lotów 
wywiadowczych i bombardowali sku­
tecznie ugrupowania wojsk przeciw­
nika. \ a  południe od Makalłe na fmn 
eie erytrejskim i w pobli/u Dagamm. 
łłed o  na froncie somalij-d,im.
WOJSKA WŁOSKIE O 380 KIM.  

Ol) ADDIS-ABEBY  
Przednie straże wojsk gen Grazist- 

niego znajdują się już w odległość* za 
ledw ie 3fb! kilom* trów od Addis Al -' 
lir. A rui ja rasa Dcsty oraz pizy-dme  
przez rasa Nasilm posiłki v ilnśó  
•*1.888 Iłidid nie są w staaie narazić

Z l ik w ido w a n ie  ż y d o w s k i e g o  
k o m ite tu  a u t y h i t e r o w s k i e g o

LW ÓW , 30. 1- PA T. W ładze przy­
stąp iły  do zlikwidowania nielegalnie 
we Lwowie istniejącego żydowskiego 
kom itetu antyhitlerow skiego.

Z zakwestjonowanych przez organa 
śledcze ksiąg i koresponclencyj konia:!’ 
tu wynika, żo kom itet rozw ijał działal­
ność karygodną.

Zatrzym ano najbardziej zaangażo­
wanych członków kom itetu magi stra 
'Adolfa K rum ona, m agistra Sami - So­
lda oraz ponadto J u lja n a  Ehrenpreisa- 
Aresztowani zostali przekazani wu-az z 
doniesieniem do dyspozycji władz s ą ­
dowych.

stawić żadnego oporu wojskom wło­
skim. Gen. Grazianie nie posuwa się 
zresztą na razie naprzód, pracując nad 
zabezpieczeniem sobie dobrego i regu­
larnego połączenia z tyłami

Wobec groźnej sytuacji i niebez­
pieczeństwa grożącego stolicy, cesarz 
zamierza jutro łub pojutrze opuścić 
Bessie i samolotem udar się do A dis 
Abeby.

Po dnisoh ciężkiej żałoby Londyn
wraca do normalnego życia

LONDYN, 30. 1. Po dniach ciężkiej 
żałoby Londyn wraca pvnocli do norm al 
nego życia. Ulice przepełnione są je ­
szcze tysiącam i przyjezdnych, którzy 
ze wszystkich stron przybyli na p o ­
grzeb króla Jerzego.

Przed pałacem Buckingham skim  
gromadzą się nieustannie tłum y ludzi, 
którzy przyglądają się zmianom war­
ty  oglądając pałac, bo zapewne niepręd 
ko znów przyjadą do Londynu.

Wobec braku miejsca cała masa. 
przyjezdnych nie w idziała kond iktu 
pogrzebowego, to też urządzają oni gro

ma dnie pielgrzym ki do W indsoru, aby 
w kaplicy św. Jerzego złożyć hołd /m a 
rłem u monarsze. Cała kaplica zarzuco­
na jest poprostu bukietami kwiatów i 
wieńcami, znoszouemi nieustannie 
przez pielgrzymów. W czoraj przyjęć ha 
ła do W indsoru królowa M ary. P rz y ­
wiozła z sobą bukiet białych lilij goź­
dzików i chryzantem , który złożyła r a  
płycie kry jącej zwłoki zmarłego M ał­
żonka. J e s t  to już czwarty idontycz* y 
bukiet, złożony przez królowa M ary 
przy  zwłokach króla Jerzego V.

Zerwanie się liny kolejki na Kasprowy Wierch
Fabryka Defchsla w  S o sno w cu  przygotow uje  się  do e w en tu a l ­

nego  w yk on an ia  now ej  liny
W :\1M ZA W A , 30.1. P \ T .  DnA 

29 hm. przy ciągnieniu ezw arlej z rzę­
du Lny kolejki na K asprow y W ierch 
przeznaczonej na trasę  Myślenicka* 
T u rn ia  - - K asprow y W ierch wydarz dl 
się w ypadek urw ania cienkiej liny. 
ciągnącej linę nośną. L ina nośna do ­
znała wskutek upadku na m .ękie po­
dłoże -pewnych nieznanych znie­
kształceń, k tóre mogą spowodować 
konieczność je j wymiany. Niezwłocz­
nie zawiadomiono o wypadku firraę 
B leichert w Lipsku, odpowiedzialną 
wobec tow arzystw a, prowadzącego 
budowę.

W  dniu 11 bm. przybędzie na m iej­
sce w ypadku komisja ekspertów z

Lipska Gdańska i Sosnowca, która 
postanowi o użyciu liny. Jednocześnie 
firma Dehhse.I w Sosnowcu m obili­
zuje materjat i warsztaty na ewentu­
alność wykonania nowej liny.

Otwarcie kolejki nie dozna z tego 
powodu żadnego opóźnienia. Ted;,nie 
niedogodność spowoduje fak t że na 
górnym  odcinku kolejki kom unikacja 
odbywać się będzie jednym  torem. a. 
nie dwoma, co zmniejszy do połowy 
przelotność górnego odcinka, term in o- 
twaneia kolejki zostanie natom iast pizy 
spieszony. Praw dopodobnie już 3 lu ­
tego ruszy pierwszy pociąg na K aspro­
wy.

Dorady nao  b u d ż e t e m
min. Komunikacji

W A R SZA W A , 30. L (wl.) W dniu 
dzisiejszym  odbywały się w kom isji 
budżetowej sejm u debaty  nad bud/o  
tern m inisterjum  kom unikacji. R efera t 
wygłosił poseł Starząk. Sprawozdawca 
między innem i ubolewał. >>. budowa ko 
lejk i linowej na K asprow y W ierch od 
bywała się z lekceważeniem przepisów  
praw a. Cała ta  spraw a wywarła złe 
wrażenie w opinji publicznej i sprawo 
zdawea uważa, że udzielenie koncesji 
na budowę i patronow anie w tej im­
prezie nie może być uznane za w ydat­
ne posunięcie m inisterjum  kom unikacji

Po referacie zabrał głos m ir/s ter 
kom unikacji płk. P lryeb . który pod­
kreślił. że aby budżet jeszcze bardziej 
urealnić należy czynić wysiłki w k> - 
runku odbiurokratyzow ania i zdecen­
tralizow ania prac kole oraz zaznaczył 
że. do w ykorzystania in ic ja tyw y należy 
pójść na spotkanie sferom handlów ym, 
przem ysłowym  i rolniczym  d ru g ą 'za - 
stosowania ułatwień.

Krwawa walka  z bandytami  
w  Ropczycach

K R A K Ó W  30. 1. PA T . W czoraj 
z<‘ stacji kolejowej w Ropczycach za­
wiadomiono miejscowy posterunek p o ­
licji państw owej, że z dworca kolejo­
wego w stronę m iasta udało się tiveó i 
podejrzanych osobników.

W ydelegowany na ich spotkanie po 
sterunkow y dobrał sobie do pomocy 
strażnika m iejskiego P io tra  M ędrygulę 
z którym  wspólnie zatrzym ali podejrzą 
nych i wezwali ich do udania się aa 
strażnicę miejską.

N ieznajomi usłuchali wezwania, w 
chwili jednak, gdy mieli wejść do s ie ­
ni strażnicy jeden z nich dobył rew* i- 
w er i dał kilka strzałów  w kierunku 
konwojentów’, raniąc ciężko strażnika 
Yfędrygalę poczem ostrzeliw ując się 
wszyscy trzej pod osłoną nocy zbiegi’, 
mimo pościgu i strzałów usiłującego 
ich schwytać posetrunkowegP. Oężko 
ranny  strażnik  przewieziony do s-y-i 
ta la. zakończył życie.

Za bandytam i policja wszczęła‘ener 
g ic/ny  pościg aresztując już jednego * 
nich.

BAGNETEM ZASZTYLETOWAŁ DWIE KOBIETY
P ośc ig  za żołnierzem — zbrodniarzem w Krakowie

K RAK ÓW , 30. 1. Dziś w godzinach 
rannych obiegła Kraków  ponura wieże 
o nowej ohydnej zbrodni dokonanej 
w S tarej Olszy, będącej przedm ie­
ściem K rakow a. W nocy koło godziny 
23.30 zamordowane zostały dwie kobie­
ty w realności przy ulicy W iklowej 2(5. 
Zbrodniarz zamordował jedną z nuh  
pchnięciem bagnetu w serce, drugiej 
zaś zadał tym  samym bagnetem  17 la n  
kłutych.

Na miejsce przybyła wnet p o i ‘’ja, 
celem zabezpieczenia domu, w którym  
dokonano zbrodni, przed ciekawym i.— 
Równocześnie uruchom iono cały apa­
ra t śledczy, wszczynając pościg za zbro 
dniarzem.

Realność przy ul. W iklowej 26 s ta ­
nowi własność niejakiej M arsowej. — 
"Wolne miejsce at m ieszkaniu M arso­
w ej zajm ują dwie koryntjanki. Jedna 
z nich, G ertruda Gębalównn. k r  23, 
spotkała w  środę wieczorem ną plan­
tach’ jftkhggoś żołnierza, z którym  praw

dopodobnie kolo godz. 22.30 p rzy1 da 
do m ieszkania.

Koło godz. 23.30 nadeszła d rag a  ko 
ryntjanlra z ,kłientem“, z jakim ś kole­
jarzem , a kiedy o t w i e r a ł a  drzwi cmesz 
kania, została trącona |»zez jakiegoś 
w y c h o d z ą c e g o  z mieszkania żołnie za. 
Żołnierz przebiegł szybko p o . schodach 
klatkę schodową i xy vbiegl z domu. - - 
P rzybyła nie pobiegła już dalej za u- 
clekająeym . Moz weszła do mieszka,, ą. 
Oczom jej przedstaw ił się okropny rvi- 
dolc. Na podłodze w pierw szej -izbic le­
żały niemal nagie zwłoki Józefy M ar­
sowej a z licznych ran, Avidniejacyr •> 
na plecach. spłyAA-ała obficie krew. ć  
krzvkiem koryntiank* wbie'da do d ł u ­
giej izby i tu zobaczyła również w s ir/a  
enjaev obraz swej towarzyszki, leżacel 
na ziemi na wznak, z głęboką raną p o d  
lerva piersąi też silnie kiwaAviącą

Przerażona odkryciem dziewczyna 
wszczęła alarm  i wkrótce też pow iado­
miono władze, wzywając również le­

karza pogotowia ratunkowego. Przy oy 
lv na miejsce lekarz stw ierdził już ty t­
ko zgon.

Wobec stw ierdzenia, że zbrodni do­
konał żołnierz, powiadomiono ta k m 
władze wojskowe którę_ wszczęły dc­
ci i o d z ę n i e ^ m m

Edward Vill odbędzie
podróż po imperjum

LONDYN, 30. 1. PA T . „Daily )Te- 
ld“ donosi, że król Eihvard \  Tl f po 

koronacji k tó ra  odbędzie się w p rzy ­
szłym roku uda się w podróż po im ­
perjum . Podczas nieobecności zast po- 
wać go łydzie rada  państw a. złozon* 
7 królowej wdowy7 M arji i 3-ch ksirw J 
królewskich.

Podróż k ró leA T sk a  rozpocząć się ma 
j e s i o n i ą  1937 r.. p r z y c z e m  p r z e w i d z i a ­
ne jest w  t y m  c z a s i e  u r o c z y s t e  p r o k l a ­
m owanie w Delhi króla Edwarda cf* 
t a r z e m  uoav# 3 f e d e r a c j i  h i n d u s k i e j

j'a
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Jak krwawy morderca inż. Oyljona uciekał z Krakowa z kri»u
i bawił się w Zakopanem

KRAKÓW. 30.1. Powróci! do Kra 
kowa prokurator k. 3 . mjr dr. Mejży- 
szek po przeprowadzeniu dochodzeń 
w Zakopanem i Bielsku w sprawie
morderstwa dokonanego w Tatrach 
przez dezertera Szczepana Cr rewie, 
na osobie inż. Stafana Dyljona z War 
ezawy.

Jak już 7. poprzednich relaeyj wia­
domo, zbrodniarz skradłszy karabin, 
lornetkę i niewielką gotówkę 
zdezerterował z 2(1 P. P w Krakowie.

Było to z końcem grudnia, w wie­
czór sylwestrowy. Brenda zdezertero­
wał po 8 miesiącach służby wojskowej 
w których dał się poznać jako bezwar 
f ośc i o wy ozło w i ek.

/  Krakowa Grenda umknął pieszo 
a następnie doszedł do którejś ze sta 
eyjek na linji kolejowej Kraków - Za 
kopane, narazie niewiadomo dokładnie 
do jakiej wsiadł do pociągu i udał się 
do Zakopanego. Było'to w dzień Ko we 
co Roku. W Zakopanem Grenda z nam zł 
się wieczorem i niespostrzeżony 
przez żandarmerję wyszedł poza m a- 
t-to. Raczej instynktownie — skiero­
wał się w góry, ponieważ Zakopanego 
nie znał i nie wiedział, które drogi 
prowadzą w  stronę gór, tembardzTj,

spowodu mroku wieczornego wcale 
ich nie mógł widzieć.

Podążył droga do Jaszczurówki tu 
zaopatrzył się w żywność i

zaszył się w lasy regli.
Kie odrazu trafił do szałasu w Do­

linie Olczyskiej, który w następnych 
dniach służył mu za schron, lecz praw 
dopodobnie błądził jeszcze po sąsie­
dnich dolinach.

Dnia 12 stycznia Grenda dokonał 
zbrodni, a bliższe szczegóły „upolewa 
nia“ przez Grendę ofiary. znane są 
już z poprzednich wiadomości.

MORDU W SZAŁASIE
dokonał Grenda koło godz. 12-ej w po­
łudnie, a po przebraniu się w odzież za. 
bitego, z nartami inż. Dyljona ruszył 
do Zakopanego.. Zatrzymał się w i oto 
lu , Morskie Qko“, gdzie zaszedł koło 
godz. 3-ciej. Zameldował się na swoje 
nazwisko, jako zawód podał „robot­
nik11, kazał sobio podać suty obiad, za 
który zapłacił następnie przeszło 5 
zł. i zamówił kąpiel.

Do łaz ien k i zeszedł ubrany w pija 
mc, znalezioną w plecaku śp. Dyljona 
którego oczywiście morderca nie za­
pomniał zabrać. Po kąpieli udał się 
Grenda do kina, po powrocie do hote­
lu zamówił kolację z rybą i zażądał 
jeszcze jednej kąpieli.

Kiedy pokojówka zwróciła mu uwn 
gę. iż za kąpiel płaci się osobno 3 zł. 
— Grenda zrezygnował z kąpiel' i po­
łoży! się spać. Nazajutrz t za. 13 stycz 
nia o godz. 3-ej rano wyrównał racliu 
nek iv hotelu i z nartami i pleculdera 
śp. Dyljona opuścił .,Morskie Oko“. 
Przed wyjazdem kupił od jednego z ze 
garmistrzów zakopiańskich chromo­
wany z e g a r e k  na rękę za 15 zł. i wy­
jechał z Zakopanego do Bielska

BIELSKUW

21-szą,
Grenda znalazł się 

a zatrzyma! sic
przed g< GZ.
w hotelu Bo1-

Kto odziedziczy zbiory
filatelistyczne króla Jerzego?

LONDYN, 30.1. Jak wiadomo, 
król Jerzy był namiętnym filatelistą i 
] ( siadał jeden z największych zbio­
rów znaczków pocztowych na świecie. 
Zbiór posiadał 750.000 znaczków, przed 
stawiających wartość ponad 400.000 
funtów. Znaczki wypełniają 000 albu­
mów, z których każdy liczy 60 stronic.

Każdy z albumów jest opraw‘ony 
w czerworą skórę. Król Jerzy był pro 
tektorem londyńskiego towarzystwa 
filatelistycznego i przyjmował dośó 
często u siebie wybitnych filatelistów! 
Dokazując im swe zbiory.

Zbiory króla Jerzego, które stano­
wiły jego prywatną własność-, dostaną 
sie królowi Edwardowi V III .

skun. Tu legitymował się dowodem 0 - 
sohistym. jednak wypełniając kartkę 
meldunkową, wpisał się w niej jako 
„urzędnik11. W przeciwieństwie dc po 
przedniego dnia, zamówił kolację 
skromną, a menu było dość oryginal­
ne: surowa kapusta kwaśna, kwaszo­
ny ogórek i do tego kawałek kiełbasy. 
Po noclegu znowu uregulował rachu 
nek i udał się  na miasto. Sprzedał 
skradzioną lornetkę, a kiedy uzyskane 
z tej sprzedaży pieniądze okazały się 
dla Grendy niewystarczające, w godzi 
naah popołudniowych w tym sarnim 
sklepie spzedał narty zamordowane­
go turysty.

W dniu 14 stycznia Grenda z Biel 
ska u yjeelud. Jak wiadomo, został 

ujęty przez policję w Chorzowie.
Dalsze losy Grendy od wyjazdu z 

Bielska .̂ ą przedmiotem toczących się

dochodzeń.
Do tej póry nie wypłynęły żadue o 

koliczności, które mogłyby zmienić 
tryb postępowania doraźnego na zwy 
ezajny. Należy zatem przypuszczał, 
iż Grenda stanie przed sądem doraź­
nym.

Zbrodniarz, który od chwili ujęcia 
go w Chorzowie aż do uh. inedzieli

zachowywał się cynicznie, nucił 
piosenki,

w niedzielę wieczorem załamał się psy 
chicznie i w takim stanie trwał aż de 
przewiezienia go do sądu wojskowrgo 
w Krakowie.

Ostatnio „fantazja*- powróciła i 
Grenda znowu dowcipkuje, a indago­
wany o rozmaite szczegóły swej zbro 
dni, znowu?, udziela cynicznych wy 
jańiień.

O l — 2 procent mniej
p iacx  będziemy od 1 lutego na emeryturę
Od .1 lutego wchodzą w życie nowa 

przepisy dekretu Prezydenta R. P. 
wprowadzające obniżkę składek ubez­
pieczeniowych w części dotyczącej u- 
be/picczcnm, emerytalnego.

Dla robotników obniżka wyuod 
3 proc. z 5.2 na 4,2 proc.

Dla pracowników umysłowych ob­

niżka ta wy ni wda 2 proc, uposażeń: a, 
dotąd bowiem ściągano tytułom skła­
dek 8 prac.; od 1 lutego zaś składka 
wynosić będzie tylko 8 procent.

Obniżenie składek ubezpieczenio­
wych. zastosowane zostanie na okres 
najbliższych 2-ch lat.

Niesłychana profanacja świątyni
w Truskolasach

CZIjSTOCHCDVA 30. 1. Ludność 
osady Truskolasy została do głębi 
wstrząśnięta wiek ią, że świątynna w 
Truskołaśaćh pod wezwaniem św. Mi­
kołaja została obrabowana i sprofano­
waną. W Istocie drzwi, prowadzące do 
koście!u były otwarte korona złom w 
obrazie Matki Boskiej naderwana Ta­
bernakulum rozbite, a kielichy pojama 
ne, ponadto komunikant) zostali czę­
ściowo zabrane, częściowo rozsypane 
po'posadzce i. podeptane. Jedna z figur 
na ołtarzu bocznym zamazana'jest far­
bą. Buszki z ofiarami mają poodry••va­
ne. kłódki. Na ołtarzu i cl rusach wid­
nieją, ślady stóp.

Przybyły na miejsce profanacji, pro

bószćz ks. Sznajder,ski na widok pro­
fanacji świątyni, zemdlał.

Wszystko to wywarło tak: wzburza­
jące wrażenie na ludności przybyłej 
licznie wskutek dnia targowego, iż 
przyszło do zajść, bowiem chrześcija­
nie sądzili, że profanacji kościoła .do­
konali żydzi. Rozeszły się pogłoski źo 
miała to być zemsta za wrzucenie pe-’ 
tardy do synagogi.

Tłum wieśniaków z Kłobucką i Kr-so 
pic zdemolował stragany i 'powybijał 
szyby w wielu domach. Oddział policji 
z Częstochowy położył kres ekscesom, 
aresztując około 20 żydów.

Wybito także szyby w domach ży­
dowskich w Kłobucku i Krzepicach.

Spłonął starożytny kościółek
w kieleckfem

We wsi Krzyżanowice, po w. iłżec­
kiego, wskutek pozostawienia przez 
kościelnego świecy spłonął doszczętnie 
kościół parafjalny wraz z ołtarzami i 
szatami liturgicznemu Kościół t•*,i po­
chodzi z końca 37 wieku i wybudowa­
ny został z modrzewia w stylu bara­
kowym. najprawdopodobniej przoz 
T.ąckorońskich.

Kościół posiadał cztery 'ołtarza, 
wielki z ciosu mieszczący w sobio 
obraz Wszvstkich Świętych, z prawej 
strony stuł ołtarz św. Antoniego, po
lewej ołtarz św. Mikołaja. Po prawyj
stronie mieściła się kaplica, Matki

Boskiej, w której umieszczano ocwar- 
tjr ołtarz z dwoma obrazami Matki 
Boskiej Różańcowej i św. Józefa 

Ska,biec posiada! monstrancję złotą 
7. 1SSS r., ufundowaną przez rodzinę 
Herman ww, drugą srebrną oraz pusz­
kę i ampułki srebrne dar rodziny 
Dobieckich. Poza tern w zakm tji wi­
siały zabytkowe portrety matową»o* na 
blasze: Jana Krzyżanowskiego, zmar­
łego 3691 r. i żony jego Małgorzaty 
ze Starzyńskich. Ławki z herbami Na­
łęcz i Łabędź z 1625 r., przeniesione 
z dawnego kościoła, który spłonął oj 
pioruna.

Czy należy grać na loterii
Rozważywszy ten problem głęboko 1 

wszechstronnie dojdziemy do przekonania,
*e ten tak drobny wydatek, jakim jest ce­
na losu naszej loterji k asowej, nie stoi 
w żadnym stosunku do ea’kiem realnych 
możliwości zdobycia jednej z wielkich, lub 
mniejszych wygranych, wynoszaeeyh bli­
sko Żó miljonów złotych.

Słyszymy często o szczęśliwcach, którzy 
wygrali większe, lub mniejsze sumy Za­
zdrościmy im, aczkolwiek niesłusznie. Mo­
żliwość wygrania ma każdy nabywca lo­
su loteryjnego. Nie wolno nam więc po­
zbawiać się tej szansy, a pvzedewszystkiem 
nie zrażać się, gdy chwilowo Fortuna nie 
była dia nas łaskawa. Posjad&jaji los lote­

ryjny możemy w tych ciężkich czasach 
snuć piękne marzenia o teiu, jak sobie u- 
lożymy nasze życie wrazie wygrania.

O wiele większe kwoty wydajemy lek­
ko na różne szybko przemjające przyjem­
ności, wyrzucamy pieniądze, czyniąc za­
dość kaprysom. Nic żałujemy niejednego 
niepotrzebnego wydatku, natomiast żal 
nam go, gdy chodzi o kupno losu, który 
nam dać może bogactwo i niezależność.

Dla zapewnienie sobie tych szan*. dla 
zdobycia tych możliwości, warto powstezy 
mać się ml niejednego wydatku i grać na 
loterji!

WŁADYSŁAW K A E iA L

Katastrofalna eksp lozja  w fiu­
cie żelaznej 3 robotników zgi­

nęło  w płom ieniach
GLIWICE. 30.1 W Gliwicach, w żćiozuoj 

hucie rządowej wydarzy! się nieszczęśliwy 
wypadek. Oto w oddziale do wypełniania 
faszek tlenem z niewyjaśnionej przyczy­
ny nastąpiła eksplozja.

Pożar ogarnął całą halę, a trzej robot­
nicy zajęci przy pracy, znaleźli śmtetd »  
płomieniach, a to: Józef Lepios,, Jaw 
Brost i Franciszek Kegel.

Cała hala spłonęła, a szkoda jest bardzo 
znaczna. Władze niemieckie przeprowadza 
ją dochodzenia.

Rocznica odzyskania m orza 
będzie obchodzona uroczyście

PUCK, 30.1. W miastach kaszub kich 
i wybrzeża polskiego zawiązały się ostat­
nio komitety organizacyjna, celem przj-go 
towania obchodów 16 rocznicy odzyskania 
morza polskiego, która przypada na d. cń 
10 lutego br.

Pięknie zapowiadają się uroczystości w 
Pucku, któremu przypadł zaszczyt brać « 
dział w historycznych zaślubinach morza 
polskiego z macierzą. Poczynione zostały 
również, przygotowania w Wejherowie, 
Kartuzach i Kościerzynie. Obchody wszę- 
dze odbędą się przeważnie dnia 9 lutego r» 
wzgędn na niedzielę.

Milionowe zam ów ienia Sowie­
tów dla przem ysłu  śląsk iego

KATOWICE, 39.1. Delegacja yj-k ioh  
hut żelaznych powróciła z-Moskwy, pdrie 
został podpisany proiokuł, przew dujący 
zamówienie żelaza, blachy i stali na łączną 
sumę około 4 i pół ruiljona złotych, ?, (ego 
1 L pół miljona złotych stanowi zamówio 
nie definitywne, którego produkcja będzie 
bezzwłocznie przez huty rozpoczęta.

Potwierdzenia notomiast zamówienia u* 
Hak ze 3 ml jony złotych uzależniono jod* 
jak zwykle, od uzgodnienia polsko — ro­
syjskiego układu kontyngentowego i paw 
nyeh dodatkowych waruuk ów.

Protokuł przewidują ponadto opcję, ■» 
sumą około traeeh miljonów złotych. I ‘.*t 
ność zamówienia jest gotówkowa.

Ulgi dla nauczycieli szkó ł 
zaw odow ycg

WARSZAWA 30.11 Minsterjuui oświa 
ty wydało rozporządzenie przyzna ;ąci> do­
niosłe ulgi dla nauczycieli szkół zawodom 
iwych. Ponieważ od nauczycieli tych wym» 
giuie jest przedstawienie świadectw gmina 
zjalnych, ministerjum oświaty zezwoliło 
na składanie świadectw szkół zawodowych 
x kursem eonajnmiej trzechletnim 
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M U  taj i  fiisiiitaij
beigłjskłah, piszących o proce­

sach rozw odowych
Rząr belgijski opublikował dekret, 

który zabrania dziennikarzom podawae 
szczegóły z procesów rozwodowych. Uf, 
którzy się cło tego nie zastosują, będą 
karani 8-dniowom więzieniem.

Opublikowanie togo dekretu wywo­
łało w prasie belgijskiej nietylke ł.nr.ię 
protestów lecz i kpinek z rządu. Jedno 
7, pism podaje iż, w niedługim czasie |>e 
wien minister miał zamiar przepiowu 
dzić swój proces rozwodowy i nie chcąc 
by o nim pisano, wpłynął na szefa r/ą 
cłu ażeby ten wydał podobny zakaz.

Jest to już drugi atak ze str my rzą 
du Van Zełanda na wolność prasy. W 
pierwszym wypadku wydane ograniczę 
nie po ośmieszeniu jego autora zostało 
wycofane. Obecnie również prasa bel 
gijska nie wróży zbyt długiego życia 
temu zakazowi pisania o procesach cor. 
wodowych i ten który ma wytoczyć, 
wspomniany przez nas powyżej mini 
Mer, doczeka się tern większej reklamy 
Prawdopodobnie jednak małżonkowie 
w obawie tego się pogodzą.

Kflaa
SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­

CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. K  ifl

i



przez żywych, myślących obywateli
Spraw a uspołecznienia admin's', a 

rij państw ow ej coraz powraca aa. ta- 
>ny prasy, św iadcząc jak zagadnienie  
«• je st aktualne i jak żyw o interesuje  
«ie niein cale społeczeństwo. W  o sta t­
nich tygodniach, czy to na He dyskusji 
w sejm ie o kosztach, ponoszonych na 
adm inistrację, czy też z powdu ujaw ­
nienia bardziej dokuczliwych praktyk  
adm inistracyjno - biurokratycznych —  
zagadnienie odbiurokratyzowania i 
uspołecznienia adm inistracji nataa'r  
W opiiłji publicznej szczególnej ak tu ­
alności.

W  takich chwilach, przy tern napię­
ciu zainteresow ania konieczne jest u- 
łgyszeć, jaka jest opinja i jakie stano­
wisko rządu. Glos taki usłysze­
liśmy przy rozpatryw aniu -budżetu 
m inisterstwa spraw wewnętrznych i 
przyznać należy, że rozprasza on nie­
pokój o przyszłość naszej adnnn stra- 
pjj, jeżeli tylko zasady i zam ierzania 
wyłożone przez m inistra Uaczkiew i- 
cza będą należycie zrozumiane i zre ­
alizowane

w iadom ości radjowe

SERGJUSZ RACHMANINOW JAKO 
KOMPOZYTOR I ODTWÓRCA.

Sergjusz Rachmaninow łączy "  sobie 
trjen ty  najróżnorodniejsze.. W picreszej 
lin ji jest on bardzo wybitnym kom pożyto 
rem, zwłaszcza muzyki symfonicznej i ł" l‘ 
łopianowej. Jeg-o pielurija i koncerty forte 
pianowe stanowią ważne pozycje w reper­
tuarze pianistycznym. Lecz Rachmaninow 
jest również doskonałym dyrygentem, a 
przede w szystkiem w spa n i a ły m jm a ni s ta . 
jednym z najsławniejszych doby obecnej. 
Jr.ko interpretator własnych utworów in­
teresuje on w szczególnie silnej mierze. 
Radiosłuchacze usłyszą tego niep,-/reset 
mego muzyka w audycji z płyt dnia 1 lnie 
Ro o gedz. 17.50- jako wykonawcę swego 
koncertu c-m oil i „Wokalizy".

ŚPIEW AK LA SCALI ZYGMl NF ZA- 
I-FSKI SOLISTA RADJOWEGO KON­

CERTU SYMFONI ( 1ZNEGO.
Znakomity śpiewak l.as-barytou Zyg­

munt Zaleski, długoletni artysta medio­
lańskiej La Scali, wystąpi w Polski om Ra 
djo w sobotę dnia 1 lutego o godz. - I -Pm 
w* z popisowych roi lego wielkiego no s 'e 
eo śpiewaka to „Borys Godunow' Mussor 
Rskicgo i „Mefisto" w Fauście Gounoda. 7. 
rt-ii tych oper wykona Zaleski fragmenty, 
ponadto pieśni Bonzy i Tc liego. Śpiewa 
fcowi towarzyszyć będzie orkiestra s> ni 0 
r.iczna P. R„ pozatem ork 'estia  wykona Po 
pnfaine kompozycje, ogólnie zrane i lubią 
ne. a mianowicie: Uwerturę do Ro/amiuu y 
Schuberta, muzykę baletową z F an  da ‘ 
Gounoda i Intermezzo z. „Rycersko.-.<*i wie 
ćniaczs j" Mascaginiego.

POGADANKI PEDAGOGICZNE W R \  D 
.10 SOWTECKIEM.

Komitet Radjowy organizuje ' tvm sc 
zonie cykl pogadanek o różnych nicdodnch 
wychowawczych. Pagadanki te są jn /e-ua 
ezone dla rodziców i pedagogów-. Zaczęły 
nie w październiku • nadawane będą przez 
ealą zimę -Tako pierwsze poruszono n»stą 
pnja.ee tematy. Jak  dom może dopomóc 
dziecku do robienia po-tepów w szkole? 
J a t  pomóc nowemu uczniowi do zzyom 
sic z zespołem (kolektywem s/.kohiym). 
Dlaczego niektóre dzieci są kapryśne Czy 
należy dzieci karać — J ak  organizować 
wolny- czas dziecka. -  Jak  organ.zować 
obchody dziecięce?

JAPO ŃSKIE AUDYCJE RELIGIJNE 
Co nedziela radjo japońskie nadaje oko 

)o l l  pogadanek religijnych, wygłasza 
nyeh przez kapłanów lub inne osoby kom 
petentne. Poza tern codzienie o god>. 7 ra 
no latem, o 7.38 w- zimie, nadawane są poga 
t o k i  religijne oparte na tekstach świę­
tych ksiąg różnych wyznań.

.Wychodząc z założenia, że c a li  or­
ganizacja adm inistracji, lo  tylko ra­
nty które sw ą działalnością w ypełnia  
człowiek, m inister B aezkiew iez w ska­
zał, o jakiego człowieka chodzi i eo 
czynione j»>t, aby odpow iedniego c/lo- 
w ieka adm inistracja zapewn-ła sob-e. 
Musi to b>ć przedewszystkient e«!o- 
wiek. dla którego służba na stanow i­
sku urzędnika państw a polskiego bę­
dzie zaw sze źródłem dumy i zadow o­
lenia. Dążeniem zaś ze strony m ini­
sterstw a jest zapew nienie urzędnikom  
niezhedne£o spokoju i poczucia pew­
ności i ciągłości ich pracy. A le z dru­
g iej strony, biurokratyzm, lekkom yślne 
spychanie i pozbawianie sic spraw, 
w szystko, co dowodzi nietylko brak i i  

poczucia obowiązku, ale zdradza brak 
obywatelskiego nastaw ienia brak po­
czucia krzywdy, w y r z ą d z o n e j  obywa­
teli — bąd: i e  bezlitośnie i doszczętnie 
wykorzenione.

Specjalną uwagę m inister pośw ię­
cił sprawo napływu młodych sil do 
adm inistracji. Tu wskazał, że poczu­
wa sie do obowiązku, aby w yk sztak ie  
je w nowoczesnych metodach prac-y, 
chroniąc ml zbędnego biurokratyzmu  
i skostnienie w rutynie urzędniczej. 
.Współcz -na adm inistracja how ions

Wielki świat ma urok nieodparty
Któż z nos nie marzy o  życiu szerszeni  
i lepszem, o  wydobyciu się z szarzyzny  
prowincji... S zan se  na polepszenie'losu  
maią tylko grający na loterji. Jedna z li­
cznych wygranych może w każdej chwili 
obdarzyć ich wymarzonym dobrobytem. 
Na zamówienie w ysyłam y niezwłocznie  
szczęśliw e losy do 1 ej klasy 55 ej Loterji.

K O L E K T U R A

WOLAŃSKA
Centrala, W arszaw a ,  ul. Nowy Świat  Jfe 1S.

Konto P. K. 0 .  7192.

Z a m ó w i e n ia  z a m ie j sc o w e  z a ł a tw ia m y  odwro tn ie .
G e n a  l o s u — 40 z?., ć w i a r t k a  10 zt. C ią g n ie n ie  r o z p o c z y n a  się 20 lu te go

nic może. wzorem stuleci ubiegłych, 
ograniczyć się ty ło  do m artw ego wy- 
k oniw ajva przepisów. W  udzia ł' jej 
przypaść m usi bezpośrednia w spółpra­
ca z życiem społecznem.

M8&S!

I i

Trumną ze zwłokami króla Jerzego V spoczęła w Windsorze w krypcie kaplice św. 
Jerzego. Na zdjęciu ostatni salut w chw-li składania zwłok w krypcie.

«

Fala mrozów zalewa Polskę
Srogie przepowiednie P. I. M-a

.W o sta tn ich  dn iach  doniosły d : e u  
niki o n iebyw ałej fa lf  m rozu, juko  ̂
g a rn ę ła  S tany  Północne A m ery k i Pól 
nocnej. M asy ark tycznego p o w m ti/a  
sp łynęły  z obszarów  arktycznyoh d a­
leko n a  południe.

P o d o b n a  fa la  zim nego p o w ie trza  
polarnego, płynącego z okolic podbie­
gunow ych przez R osję północną z: l i­
żą się do Polski od północnego wscho­
du. W  d n iu  dzisiejszym  czoło te j m ory 
bardzo  zim nego p o w ie trza  osiągnęło  
Dyn a b u rg  — Ryga. gdzie te m p e ra tu ry  
obniżyły się do —15 st.

Z a praw dopodobieństw em  na-danu t

.Tak z tych podstawowych myśli 
wypowiedzianych przez udu. Raczkie- 
wicza o zadaniach adm inistracji wi­
dać — znajdzie w nich każdy obywa­
tel to, czego we wlasnem, ogółu i int? 
resie państw a mógłby się domagać.

Dla pełniejszego zobrazowania sto­
sunku m inistra do zadań adm inistra­
cji we w szy stkich sprawach, a p a c  i 
w sprawach stosunku do mniejszości 
narodowych należy jeszcze p ,zato­
czyć, co odpowiedział na uwagi  p .# 
tym względem przedstaw icielstw a lud* 
ności ukraińskiej. Min. Kaczkiewir* 
oświadcz;! m ianowicie, że wszystkie 
zam ierzenia rządn idą w tym  kierun­
ku, żeby zrealizować zgodne współży­
cie ludności polskiej i ukraiskiej. R® 
lea lizacji tego zam ierzenia potrzebna 
je st dob:a wola obu stron. M ’nister 
nastaw ia aparat adm inistracyjny w 
ten sposób, żeby nietylko n ie był prze­
szkodą realizacji tego współżycia* 
lecz by cię przyczynił do jego  u-ku­
ter/,idenia w należyty sposób.

0 un Knięcie p o d w ó .n e g o  
o p o d a tk o w a n ia

W obec w ydanego  o s ta tn io  dekretu 
w sp raw ie  zm iany n iek tórych  p rz e p i­
sów, doty zącyełi państw ow ego  podat­
ku przem ysłow ego i o p ła t s tem p 1®- 
wycli. zw iązek izb przem ysłow o - h%-i 
<11 owych R zeczypospolite j P o lsk ie j 
zw rócił się do m in is te r ju m  sk a rb u  o 
w ydanie podległym  władzom zarządzo 
ni a- aby: 1) osoby, k tó re  o trzym ały  w 
czasie od 1 do 15 sty czn ia  rb . rach u n k i 
i f a k t u r y ,  sporządzone zag ran icą , zwoi 
ni one były od u iszczenia o p ła ty  stem  
j low ej od tych p i s m ;  2) kw oty opłaty  
stem plow ej, uiszczonej od p s m ,  r a ­
chunków: i fak tu r, wystawne- ych w 
k ra ju  w okresie od 1 do 1.5 s tyczn ia  rb. 
po trącone były od obrotu , pod legające 
go opodatkow an iu  za  rok 19?(ł.

Z w iązek izb przem ysłow o - hand'® 
w ych podkreślił, że w przeciw nym  r* 
z'e p ła tn icy  za okres od 1 do 15 styer 
n<a rb. m usieliby uiszczać d w u k ro t­
ni^ op ła tę  stem plow ą; n a jp ie rw  w 
fo rm ie  opaty  stem plow ej w ed ług  za ­
sad dotychczasow ych, n as tęp n ie  poraź 
d n  gi p rzy  o p łacan iu  p o datku  p rz e ­
m ysłow ego ocł obrotu, kforego skomu- 

. i i - low ane staw k i, zaw iera jące  m. in.Czy jesteś członkiem ek w iw alen t za op łatę  stem plow ą, oho1
c y  wiązują z mocą w steczną już od 1 f > * V

• czr.ia rb.

w krótce okresu m roźnego p rzem aw ia 
rów nież konieczność w yró w n an ia  się 
znacznej nadw yżki c iep ła  obeen-j zi­
my.

.s ta ­
id  yz

Nie n a b ż y  się spodziew ać 
n ia  okresu m roźnego już  ju tro  
tem p e ra tu ry  sp ad n ą  powoli. N a L /y  
przypuszczać, że w lu tym  na-dar.ie 
całkiem  in n a  od do tyd iczaso  t rw a ją ­
cej i m roźna pogoda.

L. O. R



Str, 4 Nr, 10

Regionalna myśl gospodarcza
Odczyt wygłoszony przez dr. Jufjana Brauna na onegdajszei audycji

w podstudfo sosnowieckiem
Poszczególne okręgi w państw'‘a. 

nazywane segjonaiui, reprezentują to 
rytorju o ©kraślonem obliczu, zarówno 
z punktu widzenia etnograficznego > 
kulturalnego, i-nk i gospodarczego.

(Idy się mówi: , Zagłębie Dąbrow­
skie" jaw i się  przed wami niewątpli 
wie wizja lasu szybów i kominów r. 
pióropuszom, dymu, a na jej tie czło­
wiek twardy, muskały napięte i kilof 
skrzyżowany z miotem, godło górni­
cze. Ody powiem „Podhale* już inny 
obraz wyrósł przed waszymi oczyma: 
zgrabna i gibka postać na tle szczy­
tów tatrzańskich czy beskidzkich — 
i tak dalej i dalej, Wołyń, W ilno i Po 
morze, jak w kalejdoskopie — na jod 
no słow o, jeden skrót myślowy przesu 
wuć się będą obrazy charakterystycz­
ne dla różnych dzielnic Polski.

Te ośrodki regionalne żyją tętnią 
ruchem i rytm icl. wszystkich składa 
się na bujne życie Polski, a ich doro­
bek — na dorobek ogólnokra jowy.

Tak, z pewnością, Polska to nie tyi 
ko nasza piękna i ukochana stolica, 
Warszawa, do której co dnia iuy»ś!ą bie 
irffly, ale i poszczególne bogate i twór 
ezi ośrodki pracy i myśli regjonalnej.

Zagłębie Dąbrowskie taką myśl re 
gjonalną posiada, a conajmniej jest 
w' stadjum je j wytwarzania. Skromnym 
tego dowodem — ehoch/by nasza 
podstacja sosnowiecka.

9 c?.em z a ś  Z a g ł ę b i e  m y ś l i  
w  te j  c h w i l i

jakie są aktualne tematy jego myśli 
gospodarczej? O - -  ma Zagłębie o 
em u  myśleć, e/mn się troskać i nad 
szem radzić.

Najaktualniej-za — to sprawa za 
trudnienia. Dostarczenia pracy jaknaj 
większej ilości obywateli, wspólna tro 
ska robotnika i pracodawcy o los war 
cztatów pracy. Dotyczy to przedew- 
szystkiem przemysłu węglowego na 
<irżką wystawionego próbę, gdy/ da­
na krajowi ofiara w postaci obniżonej 
ceny węgla, zwłaszcza węgła opałowe 
go, wydobywanego w nasz cm Zagłębiu 
zmusza do wielkiego wysiłku prześlą 
wicnia s ię  na nowe warunki t alkulacyj 
ne. Z losem zaś ; powodzeniem prze­
mysłu węglowego związany jest los 
dw udziestotysięeznej zgórą annji gór 
aików' zagłębiowskiefe; dotyczy to i 
innych działów' przemysłu, jak nasz po 
tężny przemysł hutniczy, który w n- 
statnifh tygodniach dotknięty jest 
ciężko brakiem zamówień, dotyczy i 
przemysłów' przetwórczych.

Troska się Zagłębie losem sw'ej 
młodzieży i myśl: o strawie dla niej 
— iiiaterjalnej i duchowej. Myśli ć  
stworzeniu dla tej młodzieży możliw ie 
jatuujwiększej ilości miejsc do pracy 
i o uaieżytem jej do pracy przygoto­
waniu, myśli o jej duszach « umysłach, 
organizując ją w szeregi zrzeszeń i- 
ń.-owyeh i prowadząc pracę oświato­
wą w licznych komórkach z zagłębi o w 
skim uniwersytetem robotniczym imio 
niw Adama Skwarczyńskie"’o na 
•zełe.

Stara sie Zagłębie, a zwłaszcza je­
go samorządy o rozwój gospodarczy 
tutejszych miast i osiedli o stwarza 
nit na miejscu ha hi — n° woczesoyc 
dzielnie, a tam gdzie do niedawna wj

grzęzły p,. osie — szos k l in k ie r o ­
wych.

NAPEW NO, KTO N IE  BYŁ W SO 
SNOW CU W  CIĄGU O STATNICH  
K IL K U  LAT — NIE POZNALI!V

DZIŚ NASZEGO M IASTA.
Zdanie to wypowiedział niedaw­

no wicemiuister spraw wewnętrznych 
Korsak, który znał Zagłębie z czasów 
swego urzędowaniu na stanowisku wo 
je wody kieleckiego a przybył do Sos- 
snowc* po paroletniej uiebytności na 
terenie swego dawnego województwa,

Na miejscu usypisk hałd wr cen­
trum miasta Sosnow'ca wznosi się no 
woczeaay ratusz i szereg monumental

nyeh budowli. Dalej — no w obudują 
ca się dzielnica willowa.

Sąsiadujące ze sobą miasta Dąbru 
w:i Będzin i Sosnowiec szybko się 
rozbudowują i zbliżają się do siebte 
i można przypuszczać, że niebawem te 
trzy ośrodki, i tćre już dziś liczą łącz 
nir blisko 2lb tysięcy mieszkańców, zła 
ją się w  jeden wielki kompleks miej 
skL Charakterystycznem jest, że roz 
budowa miasta Sosnowca postępuje 
głównie w kierunku wschodnim, a »>c 
w kierunku Śląska, wykreślić zatem  
można już dziś pewną linję rozwojo­
wą nie zdradzającą tendencji do połą 
'•zen i a z kompleksem miast śląskich, 
lerz do wytworzenia własnego potężne 
go ośrodka miejskiego, zagłęhiowskie 
go, —

Myśli Zagłębie dalej o pracy orgn 
mzncyjnej wśród przemysłowców i kup 
ców, wśród rzemieślników i robotników 
oraz pracowników umysłowych — i
0 tern, jakby w miejsce przepaści wal 
ki wzajemnej — rzucić pomost solidar 
naści interesów regjoaalnyeh, współ 
nyeh interesów właściciela war? .łtatu
1 jego załogi.

Ale Z agłęb ie  zajmuje s ię  nie- 
tf lk o  sw ojem i lokalnem i sp r a ­

wami i potrzebam i
Myślą swą wybiega ono dalej. O bej 

moje horyzonty szersze, ogólnokrajowe
Jednak tu nasuwa się pytanie- czy 

poszczególne regjony mogą mieć ambi 
cję, by nietylko stolica państwa była 
kuźnią myśli i idei, by ntetylko ze 
stolicy wychodziły na cały kraj hasła 
i zalecenia, lecz by także w poszcze- 
góluych ośrodkach prowincjonalnych 
rozwijała się i kształtowała samodźiei 
na myśl zdatna objąć w twórczym w> 
sitku nietylko sprawy lokalue ale  
szersze zagadnienia ogólnokrajowe, 
ba — która by miała ambicję wpływa 
nia na całokształt polityki, specjału'* 
politydfi gospodarczej.

Czy my, prowincja, mamy « ogóle 
prawo dawać wyraz takim aiubtcjom; 
czy mamy moralne prawo po temu i 
czy mamy środki, łdóreby nam pozwę 
Idy podjąć tego rodzaju zagadnienia 
i im sprostać. Czy może przeciwnie 
powinniśmy się ograniczać do naszych 
spraw podwórkowych, a Warszawie, 
ludziom którzy zgóry, z perspektywy 
stołecznej spoglądają na cały kraj 1 
jego potrzeby pozostaw ić troskę o inte 
ms.r całości oraz uprawnienia do wy­
powiadania się w sprawach jej do ty­
czących.

Słowem, czy w zakresie ogólnych 
spraw gospodarczych stać należy n« 
stanowisku ceotralistycznem, czy też 
na stanowisku decentralizacji?

Wyda je się może komuś, że rzm-am 
pytanie czysto teoretyczne? Bynaj­
mniej.

Pytanie to nasunęło mi się rtiedaw 
no na tle zupełnie konkretnego zagai! 
nienia i to takiego, które interesuje 
specjalnie Zagłębie, a w nietn świat 
pracy i koła gospodarcze, a więc te 
grupy, które z natury rzeczy nadają 
ton myśli społecznej i gospodarczej 
Zagłębia.

OTO CZY TA LIŚM Y  NIEDAW NO  
W P R A S IE  O PR O JEK C IE POWO  
ŁA N IA  DO ŻY CIA IZB PRACY.

Zagadnienie to zaktualizował wice 
premjer Kwiatkowski, który za po 
przednim swym udziałem w rzet/ie  
upamiętnił się jako twórca izb prze 
myślowo - handlowych.

Ryła ponoś jakaś narada w Wąrsz i 
wi© i tam ktoś z uczestników zajął, 
.jak czytaliśmy, stanowisko, że narazić 
wystarczy powołać izbę pracy central 
ną, w Warszawie, u sprawę izb pro­
wincjonalnych odłożyć na potem

Oczywiście, że lo są prywałue, 
przynajmniej narazić, poglądy pew­
nych osób, »le ®ue nasuwają głębszo 
myśli i refleksje.

Czy rzeczywiście głos regjonalny 
nie jest potrzebny, jeśli mowa o najpo 
ważniejszych zagadnieniach ogólno­
krajowych? Czy wystarcza opinja »- 
sób, zasńidająeych w centralnych in­
stytucjach i urzędach, choćby m wet 
opierających się na muter jatach nadsy 
lanych z całego kraju, lecz nie mają 
cych osobistego kontaktu z żuciem 
poszczególnych ośrodków?

Otóż wydaje nam się że w intere­
sie ogólnym, w interesie wzmagania 
się poczucia łączności z państw cm i 
odpowiedzialności za jego losy. nale­
ży wiązać ośrodki regjonalne /  crdo- 
kształteni spraw państwowych. Spo 
cjalnie na odcinku gospodarczym w.v 
daje się to Koniecznem, gdyż każda do 
cyzja powzięta u góry odbija się na­
tychmiast jak na czułym aparacie na 
sytuacji gospodarczej poszczególnych 
warsztatów pracy i na losie warstwy 
pracującej.

C55Y MY, PROW INCJA. J E S T E Ś ­
MY UZDO LNIENI l  NALEŻYCIE  
p r z y g o t o w a n i  n o  t e g o , b y  
WYPOW IADAĆ S IĘ  NIETYLKO  
W NASZYCH SPR AW A CH  LOKAL

NYCH, ALE I  W SPR AW A CH  
OGÓLNYCH?

Może nie, ale może i tak, W każ­
dym zaś razie znając poszczególy.e za 
gadnienia gospodarcze z bliska, z pra 
ey i obserwacji codziennej staro ny 
się o podtrzymanie w sobie równn<*zcś 
nie zdolności do ofejektywizmu, do pa 
trzenia nie oczyma partykularza, tego 
czy innego „Zagłębia* czy „kresów* 
zachodnich, w schodnich czy północno- 
wschonicą lecz oczyma obywatela ca­
łej Polski któremu losy całości ojczyz 
ny przedewszystkiem są drogie

A jeśli tego jeszcze dziś nie umie­
my, jeśli niekiedy nałogi partyknlaryz 
mu przysłaniają nam oczy jeśli je 
szeze niekiedy na najważniejsze spra 
wy ogólnopaństwowe patrzymy przez 
szkiełka prowinjonałne, to właśnie dro 
gą  jaknu jszerszego wciągania ośrod 
ków regjonainych w orbitę spraw ogsi! 
no - krajowych osiągnie się ten pozy­
tywny dla całości wynik, że regjonal- 
n* myśl gospodarcza nie będzie rów­
nocześnie myślą partykularna, lecz bę 
dzte się umiała wznieść na wyższy po 
ziom ł stanowić twórczy przyczynek 
pracy dla dobra całości kraju.

A wiec — prowincja ma głosr
D R . J U L I A N  B R A U N .

Z walnego zebrania zw. techników
w Dąbrowie

DziS-. t  P io tra  N,, Maraeil 
Ja tro : Ignacego 
Wschód słońca: 6,54 
Zachód słońca 4 18

P ią tek

styczeń

RADJO

W Dąbrowia odbyło się w alne zeb­
ranie członków związku techników 
Zagłębia, Dąbrowskiego, na kiórem  
składano spraw ozdania z działalności 
zarządu związku. N astępnie odbyły 
się wybory nowych władz związku 

Do zarządu zostali wybrani pp.:] 
iWi. Czechowicz — prezes, Al Masło 
i J. Szm igielski — wiceprezesi, M. 
B iały — sekretarz, E. Szm eja i W, 
K nap  — zastępcy sekretarza, L  Szy­
dłowski, Z Rokicki i A. Staw inoga -—

skarbnicy. Zastępcy członków zarządu 
pp.: F . H alaba M. Jędrusik .

R eferentam i kom isji zatrudnienia  
zostali wybrani pp.: Z. Wodzinowgki 
i Br. Żel i sław, referen tem  pomoc-y ko­
leżeńskiej p. F r . Szota i koresponden­
tem teckn polskiego p. E. Ciule.

Do sądu koleżeńskiego został' wy­
brani pp. A. Meekier, IC. Chm ura t 
L. M ilner.

Do kom isji rew izyjnej pp.: F. „Wt«I 
go, L. Grabski i F . Cmk.

PROGRAM  OOlILNOPOLSKI
Piątek, SI stycznia..

6.30 P ieśń  „K iedy rau ae  w stats zrwae"’ 
6.33 Pobudka do g im nastyki, 6.34—6.50 Gim 
u as tyk a. 7.20—7.30 Dziennik poranny 6-00 — 
8.10 A udycja dia szkól. 11.57 S ygnał czasu 
z W arszaw y 12,00 H ejnał z W ieżi M arjao 
kiój w K rakow ie 12.03 D ziennik południo­
wy. 12.15 A udycja dla szkół. 13.35 Chwilka 
gospodarstw a domowego 13.80 Z ry n k u  pra 
cy. 15.15 W iadomości o eksporcie polskim.. 
15 30 K oncert. 16.00 P ogadanka dłla chorycn 
16.45 O pow iadanie d la  dzw n. 17.00 W 5 wie 
oie zarodników  z przed. 300 m iljonów  lak
17.15 M inuta poezji. 17.20 P ły ty . 17.50 Pora 
dnik sportowy. 18.00 K ncert K am eralny. 
19.00 W iadomsci sportowe, 10.45 K om uni­
kat śniegow y. 19.50 B iuro  studjów  ro/.ma- 
wia w  słuchaczam i P. R. 20.00 Pogad;u»k» 
o W ładysław ie Żeleńskim. 20.10 fio o lan a  
opera W ł. Żal&óskiegi tran sm isja  z T ru ­
tn i  W ielkiego w W arszaw ie. 2100 Dziea- 
nik wieczorny. 22.90 S k rzyaka teebntena*.
23.15 W iadomości metearciogc-zno.

KATOWICE
Piątek . 81 stycznia.

6.50 W schodnia m eledje—p iy ty ; 7.30 M# 
lodjo żołnierskie -p ły ty ; 7.5© P rogram  n a  
dzień bieżący. 7.55 P a re  iafo rm aey j ŁM» 
d/yty . 13,35 P y ty . 15.30 W iadom ości iriyMe 
we. 15.22 Chwilka społeczna, 18.39 Ignaca 
we im ieniny. 18,45 K oncert reklam ow y. 
1S.00 P o rad y  radiotechniczne. 19.10 P ro  
g ram  n a  dzień następny . 19,29 P ra w ln il  
prasy . 19.3© J a k  spodzie święto 19.40 W id 
deroośoi sportowe. SIS© P ły ty ..

1 Xl«lc
ODPRAWA DLA V,}i  KPRE/.YDENTAl 

KIELC.
Na ostatnioai posiedzeMia rady mi«i- 

skiej pcezytłoiu miast* Ktafaa APwlaskt 
odczytał pisma wiceprezydent* miiuita 
mjr Maoischtkege, w kttWm
Maotsehke /rzek* się zajiunwasts^o *i*m  
wiska a dniem 3® kwietnia br. U tlenienia
swe wicoprez, Maetsehke m oiyw nto eeną. 
że po rocznem urzędowaniu doszedł 
wnoisku ,że praca jego w samorządzie nu 
Kielc nie przyniesie pożytku, -ze w/gtędn 
na różnicę w zapatrywaniach na metody 
gospodarki samorządowej i zasady wp«5f 
pracy poszczególnych organów gminy. I*# 
odczytaniu tego pisma, wpłynął nagły  
wniosek r. Tomczyka pwipmauy prze* I® 
radnych w sprawie wypłaceni* ustępują 
emu wiceprezydentowi 3 miesięcznego »4 
s/kodowania ,m uiewykorzystany urlop..

ltada większością głosów upoważnił* 
prezydenta miasta d« wyplacpo* anle/ndl 
slimy wieeprez. Maetschkemu. Funkcją 
wiceprezydenta pełnić, ma narazto jeden 
z ławników, htb jeden z urzędników loagl 
strato — do czasu wyboru nowego w lfł  
pi-ezydenta.

Skolei do komisji finansowo - bud** 
lowej na miejsce I* Płoskiego wybrano s>- 
Cliyżego, oraz uchwalono zaciągnąć król 
kotormiuową pożyczką z komuiiRlncy,, fu*  
duszu pożyczkowo zapomogowego «• Itw* 
cio Ifi tys. złotych na uregulowanie o a lei 
ności komitetowi społeciiiemu wsłewód*- 
twa kieleckiego za utrzymanie tlsieel w 
schroniskach.

Następnie na przewodniczącego komisji 
do badania warunków mieszkaniowych *1* 
zorców domowych wybrane r. Cz. Alach® 
rę Preliminarz budżetowy na rok 193S-3I’ 
odesłano do komisji finansowo — liaśi#*, 
towej.

W końcu ławnikowi L. Płoskieu ii uch 
walono 7© zł. miesięcznego w yuagm izsnta. 
bez wzglądu na ilość posiedzeń.

— — S i t *   1

(k) Konsckracja nowego biskup*. Win-  
dze kościelne ustaliły ju* ostatecznie dsicA' 
konsekracji n owo miau o ivan&go tiskupc - 
sufragana ks. Franciszka Sonika, dotycfc* 
czasowego proboszcza parafji 4w, Woje,’a!* 
cha. Konsokraoja odbędzie fią dni* 25 iflh 
tego w katedrze kiełeokląi.

Sakry biskupiej udzieli doatojueuiu Na 
minatowi ks. biskup Augustyn Łosińską 
współkonsekrajitami będą kolentey aksifth 
micoy biskupa - nominaltai ke. biskup Toop 
czak. sufragaa łódzki l biskup Ran»*t« 
sufragan ry sk i . j- ... ... . 4 * 4 -
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, SPEŁNIAMY ZYCZENIA NASZYCH CZYTELNIKOWI
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wieczorom poraź 21 
ciesząca sio wielkiem powodzeniem operot 
ka Hervego pt. „Nitoućlie". Bilety w ce­
nie od 25 gr.

Ju tro  o godzinie 8 30 wieczorem prem­
ie ra  zabawnej komedji P. Vulpiusa p. t. 
„Zwycięży! om kryzys11. Sztuka ta  dzujkł 
aktualnym  problemom, które są w mej - o 
ruszane, zdobyła sobie na wszystki mi <• ce­
nach duży sukces, ciesząc sio wszcć/io dłu­
go trwa łom powodzeniem. Reżyseruje sztu­
ką p- Tadeusz Krotkę. W roli główno! wy­
stąpi dyr. J. GolaszewskT.

 O------

Do Naszych 
Czytelników!

Apelujemy do wszystkich naszych 
Czytelników, którzy zalegają w spła­
cie za prenumeratą „Espresu Zaffłft 
ł>ia“ aby łaskawie zechcieli urcruło- 
wać swe zaległości.

Z drobnych, dwu/łotowych należ­
ności twozą się poważne sumy, któ­
rych brak bardzo utrudnia nam nor­
malne prowadzenie przedsiębiorstwa. 
Jak każde przedsiębiorstwo, oparte 
aa samowystarczalności, mamy rów­
nież do wypełnienia swoje zobowiąza­
n a . Papier farba, płace pracowników 
redakcji, administracji, drukarni, po­
datki. świadczenia i t. p» —- oto nasze 
stałe pozycje płatnicze, które musimy 
bezwzględnie wypełniać.

Sądzimy, że rozumiecie nas dobrze, 
kochani Czytelnicy, że brakł w naszej 
kasie, spowodowane zaległościami za 
prenumeratą utrudniają nam bardzo 
■należyte wywiązywania się z obowiąz 
ków. Dlatego też apelujemy do W«? i 
prosimy o wyrównani© zaległych ua- 
leżności za abonament „Espresn Za- 
«łebiat!.

WYDAWNICTWO 
.,EXPRESU ZAGŁĘBIA*

——  ~ V f j O -----------

— Wieczornica taneczna właścicieli d ru ­
karń Zagłębia Dąbrowski ego. WleJcieiel© 
drukarń Zagłębia Dąbrowskiego urządza­
ją  w dniu 8 lutego w sali „Pala;-? de dan- 
*e‘‘ w Sosnowcu (i)l. Sadowa) czwartą, t ra ­
dycyjną ■wieczornicę taneczną.

Tegoroczna zabawa obfitować będzie w, 
bardzo wiele niespodzianek-

W program ie zabawy w pierwszym rzą­
dzie. to doborowa orkiestra jazzbąndowa, 
by - tak t dźwięków targa , walca itp. no­
gi i nóżki same suwały -u? po p cadzoe.

— Prezydjum  sekcji dozorców góirKzo 
technicznych polskiego związku zawodowe 
go pracowników przemysłowych i ba ud to 
wvt-li w Sosnowcu zawiadamia ws^yst 
kich członków zarządu i delegatów -H cji, 
że w nadchodzącą niedzielę, tj. d n ii ? lu  
tego br. o godzinie 10 odbędzi* się w lo 
kału związku w Sosnowcu), ul. Sienkiewi 
c-za nr. 17a miesięczne posiedzenie człon 
ków zarządu i delegatów sekcji.

Prezydjum  sekcji prosi wszystkhh zrón 
teresowanych o punktualne i bezw^glw1 io 
przybycie na posiedzenie.

—  Do b. ochotników arniji polskiej w 
Sosnowcu. Związek b. ochotników am tji 
polskiej w Sosnowcu urządza w dniu 8 go 
lutego opłatek dla członków, zaproszonych 
gości i sympatyków związku. Uroczystość 
ta odbędzie sic w- sali kolejowego przyspo­
sobienia wojskowego w Sosnowcu, ul. K i­
lińskiego.

Oddzielnych zaproszeń członkom związ­
ku rozsyłać się nie będzie.

Bliższych inforraaeyj udziela sekreta­
ria t związku we wtorki i piątki od god*. 
.18—20 ul. Piłsudskiego 18, 11 piętro w o- 
fieynie.

— Inform acyjny kurs obrony przeciw­
gazowej w Czeladzi. W  tych dniach świe­
tlica m iejska w Czeladzi zorganizowała 
tygodniowy kurs obrony prv.eellwlotniezo 
gazowej dla swych członków i czytelni­
ków. Instruk to r powiatowy p. Ostrowski 
wykłada po dwie godziny dziennie o n a j­
nowszych metodach zapobiegawczych i wy­
nalazkach w dziedzinie obrony przeciwga­
zowej. Zakończenie kursu nastąpi w sobotą 
bardzo wiele niespodzianek-

Od poniedziałku dnia 3 lutego b.r. rezpoczyriamy 
druk nowej nader sensacyjnej i ciekawej powieści.
Będzie to obok drukującej się obecnie w „Bxpresie 
Zagłębia" powieści w odcinku „Sprawiedliwość  
zwycięża" — druga  powieść, która ukazywać się 
będzie codziennie w objętości pół kolumny druku.

f i
czy obniżka płac robotniczych

W dnii, wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja w sprawie zamierzonego 
przegrupowania z dniem 1 lutego ko­
palń warszawskiego towarzystwa z 
lcategorji A do B.

Na poprzedniej konferencji insj ek 
:o- pracy zaproponował, aby sprawę 
tę odłożyć do chwili kiedy komisja 
mlędzymiuisterjalna złoży swe opinje 
o sytuacji w górnictwie Zagłębia D ą­
browskiego i władze wydadzą, jrkieś 
wiążące decyzje.

Na wczorajszej konferencji, w któ­
rej udział wzięli delegaci robotników 
oraz .sekretarze: Z. Z. Z. p. Rybki i 
C. Z. G. p. Bielnik, przedstawiciele 
d n ek c ji kopalni oświadczyli, że towa­
rzystwo zamierza przeszeregować ko­
palnie z dniem 1 lutego br.

Wobec stanowczego sprzeciwu in ­
spektora pracy i przedstawicieli ro­
botników, dyrekcja oświadczyła, ża 
wobec tego zastosować musi 9 proc- 
obniżki plac robotniczych, gdyż nie

jest w siani© w obecnych -warunkach 
prowadzić kopalni.

Na zapytanie sekretarza BiełoMin 
przedstawiciele dyrekcji oświadczyli, 
ż© w razie wyrażenia zgody'na obniż­
kę płac me będzie już mowy o zam ­
knięciu, kłórej z kopalń.

Pozatem nie będą stosowane ma­
sowe redukcje oraz w miarę'mpźnośal 
ograniczone turnusy i świętówli

Zasadniczo delegaci robotniczy rvy- 
powiedzieli się przeciwko obniżce 
płac. opierając się na znanym okólni­
ku m inisterjum  opieki społecznej, w 
sprawie niedopuszczania do obniżania 
płac robotniczych.

Ustalono ostatecznie, że inspektor 
pracy do dnia 8 lutego br. przeprowa­
dzi osobiście badania warunków pra  iy 
i stanu materjalnego kopalni w ar­
szawskiego towarzystwa, poezem do­
piero odbędzie się konferencja.

Pozatem w dniu dzisiejszym i w 
nadchodzącą niedzielę delegaci na 
zebraniach robotniczych przodstawią

Komitet propagandy radja
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Dnia 27.1 1936 r. o godzinie 19-ej 
w lokalu propagandowym Elcktrowi i 
odbyło się zebranie Komitetu P ropa­
gandowego R aja w Zagłębiu Dąbrow­
skiemu W  skład tego komitetu wcho­
dzą następujące osoby:

Strosta Boxa, staosta Heynar, p re ­
zydent Kaczkowski, prezydent Izydor- 
czyk- ks. kan. Jankowski, ks ban. Ra­
czyńsk i,  pp. dyr. dyr. Gryehowski, 
Ditrich, K. Gadomski, Przedpełski, 
Hackonberg. Jaguczauski Bereszko. 
p. prezes Kordowski, prok. Suski, p, 
prezes Grunwald, p. Krajewska, in,sp, 
Luchowioc, dr. Lipski, red. Arnold, 
red. Cwhwk i inż. Bijavsiewicz.

Zebranie zagaił p. dyr. Be reszko. 
Przewodniczył p. starosta Boxa.

Po dyskusji w której brali udział 
wszyscy obecni, uchwalono regulamin 
komitetu i p wołany kom i; et wyko* 
nawczy w składzie:

Honorowy prezes wojewoda dr. 
Władysław Dziadosz, prezes darosta  
Józef Boxa, Wiee-prezes urzędujący 
dyr Ignacy Bereszko, drugi wice p re ­
zes dyr. Józef Przedpełski, sekretarz 
inż. Jerzy Bijasmwicz, skarbnik dyr. 
Kazimierz Gadomski, kierownik lite­
racki red. Konstanty Ćwierk, ora.: po­
wołano następujące soboje: Sekcja
podetudja: dyr. I Bereszko, red. K. 
Cwierk. dyr. S. Grychowski, dyr. P. 
Jaguezański, prez. J .  Kaczkowski, 
prok. Suski inż. J . Bijasiewb*-’ Sek- 
o ja propagandowa: star. Bex iwa,
prez Grunwald, prez. Izydorczyk. ks. 
kanonik Jankowski, insp. Łechowiee, 
red. Arnold. Sekcja techniczna* dyr.

H.aekenberg, inż. J . Bijasiewiez.
Po dyskusji ustalono, że em an k-‘- 

mitotu jest jaknajszersza akcja w kie­
runku propagandy radjofonji, jako 
potężnego ś ro d k a  szerzenia oświaty 
i kultury, tudzież godziwej rozrywki. 
iW pracy swej komitet będzie uwzględ 
niał specjalne sprawy i zagadnień’a 
regjonalne Zagłębia Dąbrowskiego o- 
raz szem ó  będzie zrozumienie jego 
znaczenia gospodarczego.

Jako najpilniejsze swoje zadania 
komitet uznał: 1) prowadzenie pod-
stud ja  radjostacji katowickiej, 2) or­
ganizację kursów radjotechuieznyrh 
dla ra.djowych przewodników gmin­
nych. 3) utworzenie i prowadzenie po­
radni radjowej, której między innymi 
udzielana będzie pomoc fachowa przy 
sprawdzaniu lamp, akcesorji i odbior­
ników radjowyoh.

Poradnia taka. została już powoła­
na do życia i znajduje się przy sklepie 
elektrowni okręgowej, Sosnowiec, ul. 
Dęblińska 1. Poradnia czynna jest we 
wtorki i piątki od godz. IS-ej do 19-ej.

TAKSÓWKA W STUDZIENCE  
KANALIZACYJNEJ W GOLO- 

NOGII.
Węzom i okołu godziny 2-ej p  i pół­

nocy w Gclonogu w czasie wymijania 
wozu taksówka hajebala na niezakry- 
tą studzienkę kanalizacyjną. Taksów­
ka uległa uszkodzeniu. Prowadzący 
samochód szofer K arol Mleczko z 
Sosnowca wyszedł z wypadku bez 
szwanku. . .

robotnikom warszawskiego towarzy­
stwa wynik pert rak taoyj i żądania 
dyrekcji.

Robotnicy będą mogli sami wów­
czas sprecyzować swe stanowisko w 
tak ważnej dla nich sprawie.

Obawiać się należy, aby poczynania 
warszawskiego towarzystwa nie sRUf 
się przykładem dla innych kopalń, 
które również chętni© obniżyłyby pła­
ce robotniczo.

DZIEŃ IM IENIN PREZYDENT' 
RZECZYPOSPOLITEJ 

W SOSNOWCU
W dn u 1 lutego, jako w dniu iiu e- 

nin p. prezydenta Rzeczypospolitej, 
odbędzi© się o godzinie 10-oj uroczy9i * 
nabożeństwo w kseiele parafjalnyr* 
Najśw. Marii Panny w Sosnowcu, ti* 
które wszystkie organizacje i szkoły 
wraz z pocztami sztandarowymi, ora*, 
obywateli m iasta zaprasza zarząd 
miejski.

Domy należy przyozdobić flagami 
państwowymi.

 o-----
— Jubileuszów© prawda i a wionie „Kryni­

cy" na Saturn!©. W  bielącym roku p rzy­
pada 10 rocznica istnienia sekcji scenicz­
nej przy klubie sportowym „Brynica* w, 
Czeladzi. Z tej okaz,]i dnia 2 lutego br. w, 
sali klubu urzędników na Saturnie odegra, 
ny będzie wodewil w 4 aktach St. Turskie­
go pt. „Krakowskie auehy‘0 Sztuka tu fest 
starannie opracowana i obsadzona przo* 
wypróbowane siły amatorskie. W czasie 
przerw przygrywać będzie orkiestra sraye* 
kowa. Początek przedstawienia o godz. f  
wieczorem.

— Zabawa rezerwi»tów. Dnia 1 lutego 
z.wiązek i rodzina rezerwistów, koi© So­
snowiec - Srodula urządza w lokalu łigt 
katolickiej C. (ł. Schom ul. Chemiczna 
zabawo taneczną. Początek zabawy o go­
dzinie 21. Dochód przeznaczony na cele or­
ganizacyjne.

— Raut w śląskich technicznych zakła­
dach naukowych w Katowicach. W  dni w 
1 lutego związek absolwentów urządza 
pierwszy reprezentacyjny rau t w gmachu 
śląskich technicznych zakładów nauk » 
wych. Początek o godzinie 21. Wstęp z« 
zaproszeniami.

— Bal ompiaeki w Sosnowcu. Dnia Ł 
lutego w sali „Kuźnicy" przy ul. Sif.ro- 
pogońskiej nr. 14, O. M. P . im. T, Hobnvkl 
w Sosnowcu urządza bal karnawału s’y — 
Początek o godz. 21-ej. Wejście za zapro­
szeniami.

— Odczyt na Plaskach. Dziś w lukala 
O. M. P. wygłosi referat p. L. Wiąokow =«*.» 
(KSM. żeńskie) pt. „Towarzysz żyeia<‘. —• 
Początek o godz. fl wieozorem.

— Nagły zgon. We wsi Siewierski UV 
ra zmarła nagle 70-letnla Katarzyna MaA 
ka. mieszkanka tejże wsi.

— Kieszonkowcy w  potrąskn. Polii ja SB 
Bedziuie zatrzymała znanych i wielokrot* 
nie karanych złodziei warssawskiob: bios* 
ka W a jsbrata, Frolma Mlodownika I Rfl* 
bina Sznajdormaua.



jau.
Z Z aw iercia

(t) K red y t <11* r*em iosIa i drobnego 
jrrsem ysłu. W  łych tlniaeh kom unalna k a ­
ca oszczędności o trzym ała z banka go: po< 
4 » r tw a krajow ego specjalny k redy t JU  
yssemiosla i drobnego przem ysłu  Za in 'o- 
ćescw ani rzem ieślnicy i  drobni p rw w y- 
*?owoy pow iatu  zawierckiego i tn. Zaw er- 
« ł .  chcący skorzystać z powyżej w -jom - 
a tanego  kredytu , w inni jaknajszybciej zl0 
i y :  w te j spraw ie odpowiednie pomni ia.-— 
Przypuszczać należy, że kredyt ten zo-Ja- 
nle przez zainteresow anych w ealaści wy­
czerpany, gdyż miejscowe, jak  róur.ież i 
okoliczne rzem iosło od pewnego już  czasu 
uskarżało  sią na brak  odpow iedm og» s re  
dylu, k tóryby  przyczynił sic do uoe: r y- 
m an ia  w egetujących w arsztatów  rzcniic- 
śluiczyeh.

(z) M łodociany dezerter. W  Zaw ierciu 
na jednej z ulic zalczym any zo-tał wałę- 
»£:ący się bez celu 11 lotni B ronislaw  Mle- 
wczanek, m ieszkaniec pobliskiego O g '0- 
dzieńea. J a k  sic okazało, chłopiec ten, u- 
cs.C'zezający do tam tejszej szkoły pow ­
szechnej, uszkodził ścianę w swej klasie, 
a ło jąc  sic odpowiedzialności, zamic.-i za ­
wiadom ić rodziców, uciekł w obawie ; !
k arą  do Zaw iercia M łodociany d zerter 
zatrzym any został w kom isariacie  do cza­
su przybycia rodziców, których polio ja o 
zatrzym aniu  chłopca natychm iast zaw ia­
domiła.

b.) Niesumienny podwójci posiedli 2 
lata w kozi®. W czoraj przed sądem okrę­
gowym w Sosnowcu, urzędującym  na -"d i 
wyjazdowej w Zawierciu, stanął Ludw ik 
Bukowiecki, m ieszkaniec W łodowic który 
swego czasu był zaitępcą w ójta  gm iny 
Włodowice. Rakowiecki, oskarżony hyl o 
to, że w czasie swego urzędow ania j zy • 
właszczył sobie 500 zł. z pieniędzy gm n- 
nych. Sąd po przesłuchaniu świadkó v v.-y 
dał wyrok, mocą którego niesum ie m y pod 
wójci skazany został na 2 la ta  w ir/,dn ia  
% pozbawieniem praw  na 5 lat. Surowy sen 
w yrok powinien być ostrzeżeniem  d' 
Wszelkiego rodzaju  m alw ersantów .

(z) Nie rusz, co nie twoje. Do stodoły 
M ieczysława M ajewskiego, zamieś'.ku ego 
w Nowej Wsi, gm iny Żarki, pew nej c iem ­
nej noey zakradli się nieznani sprwey, 
k tórzy skrad li łft gęsi. Zawiadom iona o 
kradzieży policja wszczęła na tych m iasto ­
we dochodzenie, dzięki którem u ust.Jnan, 
te  spraw cą kradzieży okazał się A u m  i 
Slabosz, m ieszkaniec tejże wsi. Za czyn 
swój Słabosz odpowiadał wczoraj przed 
sądem okręgowym  w Sosnowcu, urzędują 
cym na sesji wyjazdowej w Z aw erciu .

Sad- po rozpatrzen iu  spraw y wy 1 J  w y­
rok, mocą k torego am ato r cudzych gęsi 
skazany zo.dnł na rok wiezienia.

..............................     ■■ ■mi l w i — u i. ■ U i* w      | ,

Zadusił a następnie powiesi! żonę! drzewie
Krwawa zbrodnia pod Kielcami

Nr, 40.

Z O lkusza

Sąd okręgowy w K ielcach ro z p a t­
ryw ał sp raw ę  .W ładysław a Gad;. la t  
19, m ieszkańca  w si S traw ezyr.ek . po w. 
kieleckiego, oskarżonego o zabójstw o 
swego żony Bronisław y.

Swego czasu Gad skazany  został 
n a  m iesiąc więzienia za kradzież gęsi, 
wówczas zwrócił się do jed n eg o  z m iej 
scowyeJi gospodarzy  z propozycją za ­
łożenia za niego kaucji,  w zam iuę  za 
co ożeni się z jego córką.

P ro p o zy c ja  zos ta ła  p rzy ję ta  i 
wkrótce odbył się ślub Gada. k tó rem u  
tese obiecał pozatenr wznieść budynk i 
gospodarskie . P rzyrzeczen ia  ied.i-.ak 
n ie  dotrzym ał, co było przyczyną nie­
snasek rodzinnych. Gad począł odgra­
żać się żonie, że ją  zabije, lub p o w :esi.

/  zam iarów  swych Gad zw ierzył się 
rów nież kolegom.

iW kilka  dni później znaleziono ż o ­
nę B ad a  pow ieszoną n a  d rzew ie  w po­
bliskim łosie. Miejsce pod d r z e w e m  

zostało w ydeptane i dokoła rozrzucone 
zostały  paciorki z różańca, k tćreg  > 
część pozosta ła  n a  szyi B ron-sław y 
Gadowej.

E k sp e r ty za  zwłok w ykazała  że Ga- 
doxva zosta ła  ogłuszona potężnem ude­
rzeniem w  głowę, a  n as tęp n ie  uduszo­
n a  i powieszona na drzewie.

Oskarżony n ie  przyznał się do za­
m ordow an ia  swej żony, sąd jed n ak  
n a  sku tek  żebranych dowodów i po­
szlak  skazał go n a  15 ła t  więzienni.

N ISK O  U P A D Ł
Była noc. Pan Wac-ław Jeliusk: krę­

cił się niespokojnie na łóżku i w żJilen 
sposób nie mógł zasnąć. Gryzło so  jakieś 
strapienie, wzdychał ciężko i u reszcie
mruknął do śpiącej obok małżonki.

— F ranka,
— Czego?

— Chciałem ci wyznać jedną r '-cez- 
Ale się baję, czy mnie jakiej krzywdy nie 
uskutecznisz.

Paui Franciszka już dawno podejrzewa- 
ła, że mąż romansuje poza domem. Nadała 
wiła więc uszu i czekała:

— Gadaj, Wacek. Nie ci nie zrobię
Pan Wacław westchnął ciężko.
— Powiem ci prosto z mostu, Franeisz 

ko: zgrzeszyłem.
Przystawiałem się, uważasz, do jednej 

frajerka, ładna była na gębie, bronetka, ł 
takiem sposobem spodobała się mnie. Te 
raz to już wiem, że to łaebadojda z n k j  ty  
ła i mazepa najgorszego gatunku, a’e ’vte 
dy uważasz nie wiedziałem.

A więc zaczęte ni się do niej przywalać— 
ciągnął pan Wacław. — Ona owszem, ize  
niużby nie, na randki ze mną chodziła, do 
kina także samo. Później następnie to się 
i zakochała we mnie, a taka ta miłość by 
ła gorąca, że moja forsa niezem wosk 
przy niej topniała.

Pam iętaj Franka, coś mnie obiecała, 
bc w idzę, że już. cię łapa świerzbi

Jak już moje moniaezki całkiem s ię  
skończyli, tak i nasza miłość wzięła w łeb, 
Zaczęła gangrena z tanem i chod/ćć, a 
mnie to jakby nie znała.

A skończyło się w ten deseń, że leszcze

raz chciałem sic z nią rozmówić i w tern 
zamiarze czekam przed jej bramą.

W reszcie przyszła. Włazi na schody, a 
ja za nią. Na pierwszen: piętrze mówię do 
niej, a ona nie. Na drugiem mówię — ona 
znowu nic. Na trzceiem także samo I 
tern sposobem aż na czwarte piętro właz 
lew a tam ona mnie drzwi przed samem 
nosem zatrzasnęła — i już.

— Na czwarte piętro wlazłeś? — powtó 
rzyła pani Franciszka.

— Na czwarte — westchnął pan Wac­
ław. — Oj, Franka! Pamiętaj coś mnie o- 
biecala!

— Jakiem sposobem mogę obietnicy do 
trzymać —- rzekła, o wiele nie mogę.

Pani Franciszka sapnęła gniewnie.

Wszystkobym ei darowała. I tego wy 
erueha i te forsę stracone. Ale żeś tak nis 
ko upadł, — aż na czwarte piętro -  za to 
musisz po łbie oberwać.

Marny był los wiarołomnego małżonka.
Nazajutrz oburzony Wacław podał żo 

nę do sądu. A le pan sędzia, biorąc pod 
uwagę rodzinny charakter bójki, ogłosił 
wyrok uniew inniaja c y .

O L L K
G u m

(ol) Osobiste. Burmistrz, m. Olkusza p 
Majewski po powrocie do zdrowia objął 
urzędowanie.

fol) Poświęcenie sztandaru kupców; w. 
Miechowie. Centralny związek detaliczne­
go kupieetwa chrześcijańskiego w Mioehr 
wie obchodzi w- dniu 2 lutego uroovyś*.oM 
poświęcenia sztandaru swego zwiątku. Po 
mszy św. w kościele parafjalnym  w bija­
ni© gwoździ parnią i .fe ow ych odbędzie *ię 
na rynku miechowskim o godz. 10. Droczy 
ste posiedzenie rozpocznie się o g  ub; 11. 
w- poł.

(ol) „Pączek karnawałowy". K o i) p o l­
skiej m acierzy szkolnej w Olkuszu przy 
współudziale pa tro n a tu , urządza 2 Inlvge 
w sali g im nastycznej przy gim n. żeń-kiem 
na Czarnej Górze „Pączek karnawałów >“ 
zabawę taneczną i brydża. Początek o go­
dzinie 18, goście przybyw ający  do godz 20 
o trzym ują przy biletach pączek.

fol) Stów. „Rodzina policyjna** w Oiku-
szu urządza w sobotę dn ia  1 lutego, wiel­
ka zabawę taneczną w lokalu resu>-y >- 
hyw atelskiej. Dochód na wdowy i s;"v->:y 
po poległych i zm arłych po lic jan ta  ’i.

fol) Łaźnia w remoncie. W skutek p. ę 
kania ko'Iow  blisko od trzech tygodni, nie 
czynna, je s t m iejska iaźnia w O lkusze.— 
M ag istra t p rzystąp i d* rem ontu, k tó ry  po 
trw a dłużej, zwłaszcza jeżeli okaże r ię 
potrzeba zam iana sta rych  kotłów na no­
we, gdyż i w tym  w ypadku pokryci? h v  
sztów m usi nastąpić z nowego bu D. * t 
m iejskiego.

fol) P. Knieja na zebraniu czerwonych 
harcerzy. W O grodzi’f  eu czerwoni h-ireę- 
rze przy miejscowym 'IT R . urządzili ai< ,- 
dernję i przedstaw ienie am atorsk  i' nr. 
którem  odegrano sztukę p. t „Krzewiciele 
sprawiedliwości**.

Obszerne przemówienie na aN uiw nu 
w ygrostl m. in. obecny n.ą te j urocz’, I ości 
sekretarz ogólno - b a jo w e g o  zw. robol ni­
czego p. K nieja  z Maczek.

fol) Kopnięta przez konia. Do sr-.ri.t-il.r 
olkuskiego przyw ieziona została 10-lerui* 
.Tallina t>rziuika z ( ‘heohła. gin. Bole.ław, 
kopnięta, przez konia w głowę.

S tan  dziewczynki je s t bardzo poważny, 
od kopnięcia bowiem naruszona zns' tła 
po-b-Ł-twn czaszki.

(ol) „Trójka hultajska4*. A m atorzy sław 
kwosey przy  związku podoficerów re z e r­
wy, odegrali w- uh. niedzielę w Bełesłe.• 
win pełną hum oru sztuczkę pi». „T ró jk i 
hultajska**. Całość w ypadła dobrze. Na 
wyróżnienie zasługu ją : pp. Kopińska. Ta- 
nikówna, Jan  Czerniak, F r. B aran, Sśt. 
B aran  i Cem brzyński, k tórym  publiczność 
bole,sławska nie szczędziła oklasków-.

-— A  teraz  w  drogę! — rzekł i zwpj 
cii się w s tronę  Courbevoie.

Było to w połowie kw ie tn ia ;  o 
p ią te j  z rana widno już było zu p e ł ­
nie. Id ą c  buł w arem , Soliveau s p o ­
strzegł kopę gruzu, złożoną pod d a ­
chem  z desek utworzonym. Zbliżywszy 
się tam , w zią ł pa rę  garści tego g ra  
zti zmieszanego z piaskiem i rozsypał 
go po swein zw ierzchniem  odzieniu, 
eo doprowadziło  jego ks t jum  do zupeł 
ne j  z sobą harm ouji .  Uczyniwszy to, 
szedł dałej.  P rzybyw szy  o w pół do 
szóstej do Gorbevoie. s taną ł  nap rze  
(,w fabryki l5aw ła H a r m a n f. W  pięć 
nńr.u t  potem o tw ar to  gów na bramę, 
aby  przepuścić dwa wozy", uaładowar.e 
wielkiemi pakam i, w których zitajdo- 
w d y  się różno częśc-i maszyn, m a ją ­
cych być odstawionomi na  stac ję  
j jońsk ie j  drogi żelaznej.

Dwóch fu  rm anów  kierow.-do tenii 
wozami, z których każdy zaprzężony 
był w trzy konie W yjechaw szy  na 
drogę, stanęli. N atenczas  ukazał się 
Uucjnn l .ab ro u e  z dwom a mechanika 
mi. dążąc w s tronę wozów, por-zem 
ra m k m ę ta  liramy fabryki.

Owidjusz zbliżył się z m iną obojęt 
nego ro b łtn ik a ,  idącego do pracy. 
Nikt zresztą  n ie  zw raca ł na n iego u- 
Avagi.

— Możemy już jechać, panie  La- 
broue? — zapy ta ł  jeden  z furmanów, 
zw raca jąc  >'ę ku młodemu dyrek to ro­
wi.

— Możecie — odrzekł. — A ile po 
trzeba wam  czasu do przybycie n a

miejsce?
— T eraz  je s t  w pół do szóstej — 

odpowiedział woźnica — n a  ósm ą za- 
tem .Jeż ,-’,' nic za trzy m a nas  w drodze 
jakąś w ypadek , s tan iem y na s tac j i  to 
w arow oj w  B e r c \ .

— M iejmy nadzie ję ,  że do jadzie­
cie szczęśliwie.

— Czy pan jadziesz razem  z nami? 
— p y ta ł  dalej fu rm an .

— /  t  raehetcm  i Ledoux b ęd z ie ­
my w,-is  r a  stacji o zekiwali.

Pośpieszym y, aby się nie
spóźnić.

U oź.i; —a frzasnął z Ińeza i ciężkie 
w ozy p o ’o rzyły  się jeden  za d rugim .

— W-; ądziemy do powozu, gdy go 
spotkam:- — mówił L ab roue  do toAv* 
rzyrzący-h sobie mechaników —- tym  
czasem idźmy pieszo.

T wszyscy trze j  puścili się szyb­
k im  kroUem . O w idjusz  szedł za nimi. 
A ni jede* wyraz z p row adzonej głoś 
no rozmowy nie uszedł jego uwaga.

-— J a  także siądę do powozu — 
■wyszeptał.

_D ro g a  b.yła p raw ie  zupem ie pus tą ,  
dzień ja m y ,  z lekkim przymrozkiem , 
można było iść szybko. Podążali  więc 
raźnie, rozmawiając. Znalazłszy p rzy  
rogatkach  oczekujące f iakry , AA'siedi’ 
do jednego z nich i O w idjusz  usłyszał 
L ucjana ,  nakazu jącego  jechać na 
eję tow arow ą l jońsk ic j  drogi żelaznej. 
DozAvobw^yy _ poAA’ozowi w yprzedzić 
się nieco, Soliyeau wsiadł do d ru g  i eg i 
f iak ra ,  również polecają jechać na 
w spom nianą  stację.

* d. c. n

ZWYCIĘŻA!
POWIEŚĆ

O widjusz, pomógłszy m u  rozebrać 
t i ę .  z; w i n ą ł  a\- paczkę ubranie .

-— D obrze będziesz w yglądał r a  sec 
nie! — zawołał, śm iejąc się m u ra rz .— 
K u p ię  um yślnie  bilet, aby cię zobaczvć 
jeżeli  nie p rzep iję  tych d A v n d z i e s t u  
franków . Lecz, do p ioruna! — dodał 
—  gdzież, są rćoniądze?

Soliyeau dobył z kieszeni cz tery  
sz tuk i p o  s t o  sous i włożył je  av r ę k ę  
robotnika, k tóry ch .ąc  się okazać 
szczodrobliwym, zap rasza ł  go ze sobą 
na  szklankę wina.

-— Nie, nie — odrzekł O w idjusz 
m uszę powracać, m am  uczyć się dzbś 
m ej roli.

— Idź więc, idź, pracuj, mój s t a ­
ry. -Ja idę pić, p rag n ien ie  wściekło 
m nie pali! A gdybyś mógł kiedy kupić 
mi jak ie  s ta re  ub ran ie  w m iejsce tam  
tego, p am ię ta j ,  że s :ę nazywam P io tr  
B ouhoure, zna jdz iesz  m nie  zawsze

— Będę pam ię ta ł ,  dobranoc1 — 
pod P aw  mm przy drodze do C łcłiy . 
rzh 1 S obyeau  i pośpieszył w s tronę  
s w eg o mieś zk ani a .

M u ra rz  podrzucał wesoło aa- ręku 
pieniądze.

— Pr-iwd-2 »Ave szczęście! —  mówił 
do siebie — te m oje łachm any  n ie 
w a r te  były cz te rdz iestu  sous naAvt, a 
on mi dał... da ł  za  nie dAcadzieścia 
franków ! lia! łia!

I  pozostawszy w p an to flach  tylko 
i koszuli, za tacza jąc  się mocniej . niż 
przedtem , Avraeal do szynku krokiem 
zygzekowatym , ude rza jąc  co chw ila  
o drzAA-i !u b  o m u ry  domÓAY.

WróciAV?2.y do siebie, Soliyeau p o ­
łożył n a  krześle  kupione od robo tn i­
ka u b ra n ie  a sam s rę położył, czu jąc 
polazebę spoczynku; nie spal jednak  
Ayeałe. O baw a spóźn ien ia  się z p rzy­
byciem do (joubevoie oczu mu zam knąć 
n ie  dała. O av pół do p ią te j  rano  
w ita ł ,  przywdział kupione ubranie , 
avłożył n r g ło A v ę  czapkę i p rze jrza ł  się 
aa* zwierc adłe.Był całkiem zm ien :ony.

-— Do czarta!  — m ru k n ą ł—n ie p o ­
dobna, nioby L u c ja n  Labroue, raz  
m nie  ty lko  widząc przez parę  s e ­
kund, p o w a ł  av te j nowej pbstnei.

I AA-iiSAYszy s ta ry  palto t ,  w k t ó ­
rym  przyjechał z A m eryk i.  zarzucił 
go n a  ram iona.



Walne zebrania związku pod­
oficerów rezerwy w firodźou
Odbyło się w lokalu własnym w&hio £0 

branie koła Grodziec przy udziale przed­
staw icieli okręgu wioepreaesa p. irlk No- 
wocieuia ł p. Rajzmana.

Z ebranie zagaił prezes koła p. Br. Im iuł 
ozyk, pow ołując na  przewodniczącego P> 
St- Kwinty, na asesorów pp. K ró la  i P is- 
korka, sekretarzow .it K raska.

Zebrani po w ysłuchaniu  sprawo-<l ra ia  
r, caloi-ocznej działalności zarządu koi i i 
.przedyskutow aniu go, na wniosek kom isji 
rew izyjnej udzielono abso lu torium  u stę ­
pującem u zarządowi. Związek podoficer'.w  
rezerw y w Grodźeii posiada wszelkie w a­
runki rozwoju, m ając we w łasnym  lo la łu  
prócz ccnnąj wartości, ja k  sztandar, por 
tre t  o lejny n a tu ra ln e j wielkości M arszał­
ka P iłsudskiego, rad ioodbiorn ik  t-lam po­
wy. odpowiednie um eblow anie lokalu ora / 
niezbęędny sprzęt techniczny, na  ogólną 
«ume 1.600 zł. Pozatem  uchwalono p .e li- 
tu inarz budżetowy na 10k 1936 na cumą 
«ł. 782.28.

Do zarządu w ybrano ponownie przez a- 
k iam acje na prezesa p Br. Ttuioiczyka o- 
raz  pp.: K raską, Zagórskiego, M ajchrzaka 
Ciołczyóskiego, K w intę i Jagodę. Ma k o ­
mendanta powołano p. Brzozowskie, o, na 
zastępcę p. W. Ci a poić i sekr. kom Zieliń­
skiego. Do komisji rewizyjnej p p : Micha! 
ezyka, B łaszczyka, t ’zpejde. Do sądu ho 
łeżeóskiego, pp.: Czarneckiego, Stelm acha 
Pierwocłię, Żebra i Gąsiorka.

W  wolnych wnioskach podniesiono wy­
b itn ą  działalność długoletniego prozc.-» ko 
\n  p. Im iołezyka i w dowód położny ): za 
sług  d la dobra zw. podoficerów rez. -tchwa 
łono jednogłośnie n ag ły  wniosek do k a p i­
tu ły  oddz. honorow.-.go w W arszaw ie o 
przyznanie złotej odznaki.

W yrażając  jednocześnie podziękowanie 
p. Jagodzie za bezinteresowno w ykonanie 
artystycznie olejnego p o rtre tu  M ar1.a lk a  
P iłsudskiego.

O brady zakończono odśpiewaniem P ic .w  
S /e i B'-vo'.qdv.

N um er ak t 1225/35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIEKUCHOMOŚGI.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Dąoro- 

fsńe Górniczej, rew iru  I I  go J a n  Duda, 
m ający  kanoelarją  w D ąbrow ie Górniczej, 
;ul. Sienkiew icza Mr. 11 na  podstaw ie a rt. 
676 i 679 k. p. a  podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 30 m arca  1936 r. o godz­
ili w I-szym  te rm in ie  w Sądzie Grodzkim 
w Dąbrow ie G., przy ul. Kościuszki Nr. 31 
odbędzie siq sprzedaż w drodze publiczne­
go p rze ta rgu  należącej do dłużnika Zyg­
m unta  Bąbczyńskiego nieruchom ości m iej 
skiej położonej w D ąbrow ie G. pr/.y ul 
Kościuszki Nr. 29, składającej się z plami 
o przestrzen i 1210,88 m tr. kw. i zabudowań 
przeznaczonych n a  m ieszkania i ? klepy. 
N ieruchom ość pochodzi z większei osady 
zapisanej w tabeli nadawczej b. kol. H uta  
B ankow a 12 i m ającej urządzoną księgą 
hipoteczną Nr. 2-37 przeelicw yw aną w W y ­
dziale Hip. przy Sądzie Grodz, w Będzinie

Nieruchom ość oszacowana została na 
■urnę zł. 12 OOtl cena zaś w yw ołania wyno- 
łi zł. 9.000.

Przystępujący do rirzdargu obowiąza­
ny jekt złożyć rękojmie w wysokości z i, 
1200.—

R ękojm ię należy złożyć w gotowiźuie 
albo w tak ich  papierach  w artościowych 
bądź książeczkach w kładkowych in s t j tu -  
cyj. w których wolno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap ie ry  w artościow e p rzy jęte  
będą w w artości trzech czw ąrtyeh części 
ceny giełdowej.

P rz y  licy tac ji będą zachowane ustawo 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem  obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości w arunki odmienne-

P raw a  osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licy tac ji i przysądzenia własności 
na rzecz nabyw cy be? zastrzeżeń, jeżeli o- 
ko by te  przed rozpoczęciem przetargu  nie 
rłożą dowodu, że w niosły powództwo o zwoi 
nienie nieruchom ości lub  je j części od eg 
rekucji i że uzyskały postanow ienie właś 
ciwego sądu. nakazujące zawieszenie ogze 
kucji.

W  ciągu ostatn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ości w 
’dn i powszednie od godziny 8 do 18. ak ta 
maś postepoWania  egzekucyjnego można 
przeglądać w sądzie grodzkim  w D ąbro­
wie G., ul. K ościuszki N r 31.

K om ornik  JA N  DUDA.
Dnia 29 stycznia 1936 r.W. ******

Jak przygotować Polskę
na przyjęcie turystów zagranicznych

JAPOMSKA
SXTSJ1

n n fa  f i U M l  f

Turon Polski nio jest dotychczas 
przygotowany na przyjęcie obcych 
turystów, a propaganda na zagranicę 
jest zupełnie niedostateczna. Przede 
wszystkiem cierpimy na brak m aterp  
łów propagandowych, brak wydaw­
nictw, plakatów. broszur, nie mówiąc 
już wielkich niedociągnięć i ach orga 
mzacyjnyeh w tej dziedzinie.

Jeżeli choemy ściągnąć do Polski 
turystów zagranicznych, musimy so 
bio wreszde powiedzieć stanowczo, że 
nie osiągniemy celu, aibo wręcz zepsu 
jemy opinję Polsc, ;jako terenowi tury 
stycznemu —o ile nhi potrafimy stwo 
rzyć u nas warunków, umożliwiają­
cych turystom obcym przyjazdy i po­
byty w Polsce. Nietyiko musimy li 
ozyć się ze zwyczajami, przyzwyczaję 
uiami i wymaganiami kulturalnemi cu 
dzoziemc v,r, lecz musimy zrewidować 
naszą dotychczasową politykę w zakre 
s i e  wiz i zniżek kolejowych. Należa­
łoby dostosować tę p o l i t y k ę  do ruchu 
turystów zagranicznych do Polski i 
t ranzytowyeh, przejeżdżających przez 
Polskę do innych krajów. A więc np. 
zastosować automatyczną zniżkę kole 
jową przy określonej ilości dni pobytu 
turysty w Polsce i analogiczną zniżkę 
dla grup turystów, dalej, zastosować 
zniżki w czasie pobytu tranzytowego, 
zastosować też elastyczniejsze zniżki 
w prkejaralach między cTowolnemi sta 
ojami, podobnie jak to przyznają ko) i 
je Hustrjackie i włoskie.

Drugą dziedziną, która . przedsta- 
wiafeięhfuJzK źle, je-t stan hotel i i 
pensjonatów- Zarówno wygląd ze­
wnętrzny. jak porządek i obsługa w. 
olbrzymiej większości naszych hoteli 
nio mogą się równać z przeciętnym 
poziomem zagranicznych zakadów Ca 
dzoziemey jednogłośnie skarżą się na 
hotele w Polsce, co oczywiście zniechę 
ca ich do powrotu do nas.

Oczywiście nie można odraza, od 
jednego zamachu, zmienić urządzeń 
we wszystkich hotelach w Polsce, nio 
można porobić wszelkich potrzebnych 
inwestycyj i nie można w ciągu jedne 
go roku Wykształcić i przeszkolić ca­
łej sużby hotelowej, a przedewgzy- 
stkiem właścicieli hotelów i pensjona 
tów. Ale należy w tym kierunku usil­
nie dążyć i ulepszać planowo nasze ho 
telarstwo. Jest tc zadanie związków 
hotelarskich, przyczem inicjatywa po 
winna wyjść od naszych Związków 
Propagandy Turystycznej, których za 
daniem na terenie poszczególnyc > 
miast jest dbać o stan hoteli i ich p > 
ziom urządzeń i obsługi.

Nie mogąc odrazu osiągnąć należy 
tego stanu hoteli i pensjonatów, musi 
my przygotować dla turystów zagrań1, 
cznych bodaj pewne określone tereny, 
odpowiednio utrzymane i zagospodarz 
wane, na których, bez wstydu i be', 
szkody dla interesów naszej turysty 
kj i bez ujmy dla opinji kraju, mogli ­
byśmy prowadzić wycieczki cudzo­
ziemców. Tu narzuca się z nieodpartą 
siłą koncepcja szlaków turystycznych, 
A bodaj jednego narazie atrakcyjnego 
sz lak u  dla turystów zagranicznych, 
wiodącego przez najciekawsze dh  
nich i dobrze przygotowane miejsca 
wośei Polski. Nie jest już dziś trudno 
przygotować taki szlak pod względem 
turystycznym, komunikacyjnym i ho­
telowym — trzeba tylko dociągnąć u- 
rządzenla i obsługę do możliwie naj 
wyższego poziomu.

Za koncepcją szlaków turystyka*

nyeh przemawia jeszcze i ta okoli-jr 
ność, że społeczeństwa obce są ju t 
ę.-y  z wyczajone do tego rodzaju m e­
tody standardów, że anglicy, a mery 
kanie, szwedzi, holenderzy, niemcy 
w ręcz żądają od nas informacyj o szla 
bach turystycznych w Polsce, z czem 
wiąże się zresztą cała kwest ja przyg > 
towań do podróży, cen hotelowych, ko 
sztów zw edzau i pobytu w Polsce, o 
czem turysta chce zgóry wiedzieć. U 
biadając sobie projekty wyjazdu let 
niego, urlopu i t  p., chce wiedzieć, kie 
dy i ile go to będzie kosztowało, mus* 
przygotować się do podróży, bo rza.l 
ko kto lubi decydować się na dalszy 
wyjazd w ostatniej chwili i w „niewia­
dome".

Do współpracy na rzecz sprowadza 
nia turystów z zagranicy muszą być 
instytucje państwowe, jak również 
wciągnięte i skoordynowane zarówno 
społeczne, turystyczne i biura podró­
ży. organizacje przemysłu hotelarskie 
go itd. Budujemy bowiem nową dzie 
dzinę gospodarki narodowej, która po 
winna nam. zapewnić równie wielkie

zyski materjaine, jak dobrą opinję Wi 
tyra celu trzebaby zespolić w sz y s tk ia  
energje, tymczasem spotykamy się •« 
zupełnym chaosem i rozbiciem akoj, 
na tom polu. Odczuwa się brak k ie ­
rowniczej instancji dla spraw tu r}1 
stycznych, która miałaby szerokie 
kompetencje i możliwości działania 
na terenie różnych resortów. Ustano 
wienie takiej instancji, względnie rox 
szei zenie dotychczasowych kompetot 
oy.] obecnych wadz turystycznych, usu 
nęloby te przeszkody, które powstrzy­
mują tak fatalnie bieg kół jednej « 
najbardziej precyzyjnych i ruchli­
wych maszyn, jaką jest turystyka we 
góle, a zagraniczna turystyka w saeaa 
gólności. Dolegliwości naszej gospo­
darki turystycznej trzeba zacząć uzdra­
wiać jednocześnie z dołu i zgóry. Nio 
wystarczy b-ow'em najszybsze nawet 
przygotowanie terenów turystycznych 
i obsługi turystów z zagranicy, póki 
kierownicza akcja i propaganda ogót 
n ‘polska będą chodziły po manowcach 
rozbieżności.

Mieczysław FularskL

Katastrofalna sytuacja właścicieli pensjonatów
w córach

Dotychczasowa ciepła i brak opadów 
śnieżnych okazały się zgubne w skutkach 
dla właścicieli hoteli i penajonaiow w 
miejscowościach górskich, jak Zakopane, 
Bukowina, Poronin, W isła, WorocMn, 
Zwardoń, Sławsko itd.

W łaściciele tych przedsiębiorstw roz­
kładają sobie wszystkie płatności bądź to 
na sezon letni, bądź też na okres najsil­
niejszego ruchu zimowego, na który składa 
sic zazwyczaj wielki zjazd w okresie Bo 
żeso Narodzenia, oraz silna frekwencja od 
pierwszej połowy stycznia do poe&Jków 
marca. Tegoroczny zjazd świąteczny l y ł  
znacznie słabszy niż. w latach ubiegDeh. 
styczeń zaś okazał sie wprost katastrofa!

uy: wobeo braku opadów śnieżnych uarwlif 
rze, stanowąey większą część gości w zousa 
wiskach, nie przybyli. W tym  stanie rze­
czy wielu przedsiębiorstwom grozi zupeł­
na rnina.

W sferach turystycznych rozważona Jet-f, 
obeenei sprawa przyjścia * pomocą zach­
wianym przedsiębiorstwom hotelowym i 
pensjonatowym. Projektuje sę, aby na­
tychm iast po poprawie warunków ścuch 
nyeli zorganizować znacznie wlęce? u iż a*, 
zwyczaj pociągów popularnych do 7»io» 
wjsk i rozwinąć szeroką akcjo propagendo 
wą w kierunku ciągnięcia do m lejs1* *«o4 
cl górskich jakuajwlękssj liczby turystów.

Obrady związku uzdrowisk polskiałi
W dniu 8 lutego rb. odbędzie się w VI  ar 

s/.awie pod praewoduictweiu prezesa Raj 
munda Jarosza (Tm skawiec) posłodzenie 
zarządu głównego związku u zdrowsi: pol­
skich.

Na zje/d/Je omawiany będzie szereg 
spraw związanych z przygotowaniami do 
wiosennego i letniego sezonu w uzdro­
wiskach krajowych. M in. projektowano 
Jest zorganizowanie szeregu odczytów v y  
bitnych lekarzy na temat leezecia w 
uzdrowiskach wód mineralnych kurai-yj- 
71 i ma tycznych i t. d. Związek zająć ma 
sie również dostarczeniem materiałów w 
zakrese postulatów imlrowisk dla grup 
lekarzy, jakie powstały na terenie izb usta 
wodawczych dla czuwania nad stanem hł- 
gjeny 1 zdrowia publicznego w kraju.

Zarząd główny Związku Uzdrowisk zaj 
iwie se ponadto inicjatywą Oclćri:, któ-

I»R7,YG0T0 W ANIA DO SEZONU TliR Y  
STYCZNEGO.

W dniu wczorajszym odbyła nio w Ra­
domin konferencja przy udziale pizedsta- 
wicieli związków i organlzacyj t«ryslycz< 
nycli, działających na terenie wojewodzlw  
kieleckiego, wołyńskiego 1 lubelskiego, 
zwołana przez miejscową delegaturo ligi 
popierania turystyki.

Na konferencji omawiano plan imprez 
turystycznych aa terenie tych woje­
wództw w nadchodzącym sezonie ora*

ry projektuje zorgau i*o w a n ie na szeroką 
fkalę tanich ryczałtowych pobytów w io­
sennych we wszystkich uzdrowiskach w 
okresie maja i czerwca. Nakoniec batwer 
drone zostaną uchwały komisji dla prao 
i  ad zorganizowanem uzdrowłskowem ką­
pielisk nadmorskich.

sprawą masowego skierow-auia ruchu i f  
rystycznego do Zamościa, Sandomierza 5 
Gór Świętokrzyskich.

Plan ten uwzględniony będzie przez ** 
rząd główny lig i ropierania turystyki 
przy układaniu ogólnego pianiu iraprea 
turystycznych wr Polsce w najbliższym so 
zonie.
UZG O DNIENIEM ! PLANU IMPHUf.

TURYSTYGZNYCH.
Liga popierania turystyki poleciła 

wszystkim swyra delegaturom, aby w (•«*■» 
rumieniu » lokalneint organizacjami I 
związkami turystycznemi ustaliły pro­
gram iuiproz turystycznych na p (szczegół 
nycli terenach w roku bieąeym.

Wnioski I materjały w tym zakrwio ««» 
ją  być następne przesłane do zarządu głów  
itego Lgl impierania Turystyki, która po 
uzgodnieniu terminów imprez ustali ost* 
trezny ich plan. Celem tej akcji jest U'god 
nienie terminów i programu imprez tury 
s ’ycznych w całym kraju oraz nalknieele 
zbieżności w terminach większych iiupre* 
w różnych miejscowościach.



Z E  S P O R T U
Wszyscy przeciwko sędziom piłkarskim

Zarząd P. Z. P. H. popiera zniesienie autonomji
Zarząd PZPN uchwali?, po wysluciia- 

» i«  swej komisji statutowej i zapoznania 
się z wynikami odbytej przed k iira  dnia 
mi konferencji z przedstawiciełątr i poi. 
kol sędziów, wysunąć dodatkowo wnioski 
»« tem at reform y sprawy sędzu.w-kuj. 
We wniosku tym  zarząd PZPN pro; ooujo 
wcielenie organizacji PKS do PZi N, przez 
stworzenie wydziału spraw sędziowskich 
przy PZPN, a okrągowycli wy.'zmh}?*, 
spraw sędziowskich przy okręgach. Będzio 
to zniesienie autonomji adm inistracyjnej 
przy jednoczesnem utrzym aniu a i ouoinji 
organizacyjnej, co oznacza że w ? rawach 
czysto sportowych sędziow ie bę lą mieli

prawo stanowienia o swych spray aęh-
Zanaezyó należy, że za utrzym aniem  o- 

beenego stanu rzeczy opowiedziały się tyi 
ko cztery okręgi, a  mianowicie W styń, Wił 
110, Łódź i Stanisławów, podczas gdy prze 
ważająca reszta wypowiedziała za j.nie 
siuiiem  autonomji.

We Lwowie w dniu 9 lutego odbędzie 
się konferencja przy udziale prezesów 
wszystkich okręgowych kol eg j ów sędziów 
skich i członków seniorów dla za,d a  a  wie­
nie się nad sprawą wniosków' o zmesienm 
auionomji i ewentualnemi p ław  ni o a 
przyszość.

Otrzymaliśmy poniższe uwagi, któro za 
mi e rzezamy w przekonaniu, że miejski Ko­
mitet P. W. i W. F. za.ioie się tą sprawą 
i •osunie niedomagania.

W czasie gdy zawodnicy wszystkich nie 
mai ośrodków sportowych przeireśii się i 
bieżni na sale gimnastyczne i kontyn.o- 
iwali swą pracę już przez cały listo;.*.d 
i grudzień, miejski komitet PW. i P/F. w 
Sosnowcu dopiero w dniu 12 grudnia nb. 
r. rozesłał do organizacyj na terenie na­
szego m iasta pismo, zawiadamiają>e o 
przydziale sali na zaprawę.

W  planie tym Strzelecki K. S.. D o s ia ­
dający najsilniejszą sekcję lekkoatletycz­
ną w Sosnowcu, miał przydzielone cztery 
godziny w tygodniu. Nedługo jednak ;st- 
niai taki stan rzeczy. W ślad za p'env- 
szem pismem rozesłał miejski korni t P W. 
P. inne pismo, z którego treści wynika, żc 
lekkoatleci Strzeleckiego K- S, mogą ko­
rzystać z sali tylko dwie godziny w ty ­
godniu.

Czy układający plan przydziału Sali 
gimnastycznej uważają, że 28 godzin za­
praw y w ciągu czterech miesięcy zupo­
wych wysh'.}-czy do utrzym ania zawodni­
ków w kondycji ?

Z innych organizacyj, które m ają przy­
dzieloną salę jest S. T. S. TTnja — trzy go­

dziny w tygodniu i Pocztowe P- W — trzy 
godziny w tygodniu. Przyglądnijm y się 
wykorzystywaniu sali przez te organiza­
cjo. W  ub. wtorek od godz. 18—19 ćwiczył 
Strzelecki K. S., ćwiczących było 17 osób. 
Znając wymiary sali zaznaczyć należy, że 
chcąc racjonalnie poprowadzić lekkoatle­
tykę. więcej jak 20 osób nie może ćwiczyć. 
0(1 godz. 19—20 miał prowadzić zap rev ę z 
zawodnikami Unji m iejski instruk to r Za­
prawa ta rozpoczęła się z opóźnieniem do­
piero o godz. 19.50, przyezem ćwiczyło 9 
zawodników z Unji i trzech z P. P- W. 
Rzucanie piłką i 15-minutowa gim nastyka 
trwały do godz. 21-ej.

Zapytać należy jaką miarę stosowane, 
przydzielając salę, jeśli dwie organizacjo 
wspólnie przysyłające 12 osób m ają do 
dyspozycji dwie godziny w jednym dniu, 
a Strzelecki K, R. przysyłając od 15 — 20 
zawodnik'w ma przydzieloną tylko go­
dzinę.

Również należałoby uregulować ir.-ąw ą 
szatni, gdyż zawodnicy Strzeleckiego K. 
S. ćwicząc wspólnie z kobiety z mężczy­
znami, zmuszeni są rozbierać się scenie z 
braku szatni.

Może więc miejski komendant znhe.ie 
się uregulowaniem tych spraw.

P. JEZIO RO W SK I.

NIEPRAWDOPODOBNE Ż ADAMI.
Agencja Centrosport donosi, ż? ..Zarząd 

Miejski m. st. Warszawy zwróti! s :ę do 
polskiego związku odki nożnej z żą­
daniem zapłacenia 17 tys. złotych typ,Mm 
podatku od zawodów Polska — Au.-trja. 
rozegranych w październiku r. ;ir. w W ór 
sza wie. Zarząd PZPN. postanowił zapro­
testować przeciwko żądaniu zarząd i miej 
skiego Warszawy".

Wiadomość ta wygląda na humor--kę, 
zarząd Warszawy, najm niej ze ws'ystk.’di 
sfo’ie państw europejskich intere- ij< się 
■portem, przeznaczając w swoim pivs/To 
sic miljonowym budżecie na wy: h .•,van;e 
Tizyczne minimalne sumy.

Fiskalizm miejski czerpie za te dość /na  
rzm kwo y z podatku od widow k noito 
wyeh. —

Żądanie cd PZPN u aby w płaci miastu 
M! procent od zysku brutto r, nn-czu 
A.ustrja — Polska — wywołuje luirJ/.o 
przykre wrażenie.

SUKCES MJR. LEWICKIEGO 
AS BERLINIE.

AS' ub wtorek uśmiechnęło się muc ,trie 
> ezęście do polskich jeźdźców, sćartują- 
♦ ' »-h w międzynarodowych zawodach hi- 
picznycli w berlińskiej Beutschla. dballe.

( Oto w konkursie skoków dla jeźdźców 
zagranicznych o nagrodę min. s*»:.w  zagi-ą 
pic/nych Rzeszy Nematha, ji'er«‘/e 
) Bejsce zajął mjr. Lewicki na ko i: i „Don 
*an4‘, przechodząc parcours bez punktu 
łan iego  w czasie 18.fi.

Drugie miejsce zajmuje Szwed Bauer 
»a koniu „Caprice" w czasie 188, l i  por. 
Komorowski na -,AVizji“ w czasie, (9.2, U 
jWłoeh Bettoni na koniu „.Index" w czasie 
Sft.4, 5) mjr. Lewicki na „Kikiniora‘> w cza 
Vie 19,8, 6) płk. Rommel na „Sahcrze" ma 
ijąc 4 ptk. karne, 7) pik. Rómmel na .Mo 
kkałn" w czasie 18.6 z 4 ptk. karnemi

Sukces jeźdźców witała publwzn.iść o- 
V aeyjnie. W' łoży honorowej oho my był 
Auhasador R. P. w Berlinie p. l ipski-

X Ciekawy powód odroczenia meczu. A1/
Łodzi zdarzył się wypadek nie m.tn.ev 
precedensu w sporcie polskim.

Mianowicie sędzia p. Bilecki, wyzna • 
ozony do prowadzenia zawodów miri.-zow 
skich w siatkówce męskiej Makabi — W i - 
ma. odmówił sędziowania, wskazując na 
1o że zawodnicy Makabi m ają ku szalki z 
emblematem klubu w języku hebrajskim:

Ponieważ Makabi nie zgodziła sic na 
zmianę koszulek, mecz nie Jo zed t do 
skutku. ,

X Olbrzym śląski Leon Ketch et - Gra­
biorski, który od trzech tygodni trenował 
boks z cx-mistrzem Anglji, L arry  Gai t- 
sem iv Leicester, przybył przed kilku dnia 
mi do Londynu i rozpoczął trening ze zna­
nym bokserem niemieckim Neuselem - -  
Grabowski znacznie poprawił ostatnio for­
mę i na wiosnę wystąpi poraź pierwszy 
jako bokser na ringu.

n a

Nr. Km. 2203/35 i 134/36 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Ruumw- 

cu, ll-go rewiru egzekucyjnego Juu Chtza 
stowski, zamieszkały w Sosnowcu, przy u* 
licy Pańskiej pod Nr. 34-a, ua zasadzie ar*. 
002, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że celem za­
spokojenia wierzyt rnos.'i różnych wierzy­
cieli odbędzie się sprzedaż z publicznej li­
cytacji niżej wymienionych ruchomości:

1) linia 4-go lutego 1936 roku w ł-szym 
ternlinie o godz. 10-ej rano w Da.ńdówee, 
przy ulicy ll-go listopada pod Nr. 12, skła 
dających się z różnych ruchomości. osza- 
cowanyeh na łączna sumę 517 yj '80 gr.

2) Dnia 19-go lutego 1938 roku w ly rn  
term inie o godzinie ii-e j rano w Sc-u >w 
cu, przy ulicy 3-go .Ma ja  pod Nr. 27 i 24-a, 
'składających się z maszyn do pisania oraz 
z 220 ton węgla, oszacowanych na łączną 
sumę 5370 złotych.

Powyższe ruchomości mężna oglądać 
pod wskazanymi adresami w dniu licytacji 

Komornik rew iru Ii-go
JA N  CHRZA ST O W K K L 

Sosnowiec, dnia 30 stycznia 1938 r.

Zawiadamiamy P.T. Odbiorców  
prądu, że posterunek monterski

w Czeladzi
zostaje przeniesiony z dniem 1  2. 
br. do lokalu na parterze przy ul. 
Grodzieckiej 19 (koło poczty).

Elektrownia O k ręgow a
w Zegłębiu Dąbrowsklem S.p Akc.

Lekkoatleci Strzeleckiego K.S. * Sosoowcy
pokrzywdzeni

KINO

E

Oi wszyscy, którzy kochają muzykę, śpiew hazart życia spor; i tt  
nlee muszą zobaczyć oszałamiający przebój sezonu

f
w roli gl. W arner B arter i Ketti Gaiku n a Areloz i Yołanda lańczą 

najwspanialsze

„KOBRA TANGO”
Nadprogram:  Dodatek kolorowy p. t. Biedny Skunks i tygodniki

Foxa P ata  
Początek seansów' o godz. 17.30

KINO

ZABŁĘdlE

DZIŚ! AA ie lk i dram at niesam ow itej DZłSl

J
z udziałem m istrza i króla maski BORYSA KARLOFFA

NADPROGRAM: j  jg o d  nikł P a ta  i Pargmonfu

AAkrótce w Zagłębiu ,.1>0J)IK NA FRONCIE".

m mm m i mm m
k i n o

Palace
mm m

Kto chce; zapomnieć o codziennych troskach i dobrze się Zabawić 
niech spieszy na szampańską komedję polską p. t.

ie Pan Szofer
W rolach głównych:

Eugeniusz Bodo, Ina Benita, 
A. Fertncr

POSADY I PRACE
mwmmmmBimBmmmmmwmmmmm

RUTYNOAAANA pielęga arka z długolet­
nią praktyką szpitalną, przyjm uje zamó­
wienia do pielęgnowania chorych w do­
mach prywatnych na ndejsęu i na wy­
jazd.. Wiadomość: Sosnowiec, 3 M aja 9 
m, 14. I I  piętro.
POTRZEBNA ondnlatorka od zaraz. Sa­
lon „Czesław" Będzin, K ołłątaja 43.

k c c n o  i s p r z e d a ż

WAPNO
budowlane. I-go gatunku, wysokopvocw. - 
towe, palone w piecach s kręgowych.. W a­
pienniki „Ełtes“ Będzin, ul. Sielecka 19. 
tel- 5-95. Telefon zarządu 2-35, ul. I-go 
Maja 2.
SPRZEDAM handel wódek w dobrym 
punkcie w7 Sosnowcu. Wiadomość w ad-
m i j i i s t r a c j i .  ,  ■: ,. ■ ,
DQ sprzedania place przy kopalni Dóro-
rotaś Ost r owy, AVięjska 8. . . ,_________
RESTAURACJA do sprzedania. Sosno­
wiec.. ul. Piłsudskiego 2.

ZGUBIONE D O K (M EXTY

WENCEL ANTONI zgub:ł dowód osohl- 
s:Y wydany przez gminę Ogrodzieniec

L O K A L E

PO K ÓJ
z wygodami i używalnością telefon a w 
centrum miasta, obok dworca, bez nmeblo 
wania od zaraz do wynajęcia. Wiadooi ‘-:ć 
W administracji.
I łO Ż N E

ZAPOAABEDŻ, Podaje się do ogólne’ wia­
domości, że 1. robotnik K urt Benger, s ia ­
nu wolnego, zamieszkały w Mysłowicach, 
Kacza 0, syn inwalidy M aksymiljan.t Bon- 
gera i żony jego Idy z domu Griinbauth, 
oboje zamieszkałych w Mysłowicach. 2. 
niezamężna Hendla Tajtelbaumówna, bez > 
zawodu, zamieszkała w Sosnowcu, Ciasna 
17, córka zmarłego wr Sosnowcu kupet A- 
bram a Tajtelbaum a i żony jego Cha.ń z 
domu Zytman, zamieszkałej w So; no wda 
chcą zawrzeć związek małżeński. G< wiesz-, 
••zeuic zapowiedzi nastąpić winno w .Magi­
stracie w Mysłowicach i w .,E xp .muc Za­
głębia" Mysłowice, dnia 29 stycznia 1976,

, r. Urzędnik stanu cywilnego w zas1e.:*fvMe 
Ryszka, st. sekret, miejski.

H U M O R
E PO K A  LOLOAYA.

— Czy wiiesz, co to jest epoka Udowa.
— Pewnie, że wiem. Zeszłej zimy m ia­

łem zepsuty piec.
JEJ CHOROBA.

— Mówił mi pan wczoraj, że żona pana 
jest chora, a dzisiaj spotkałem ją w ralo- 
nie mód.

— Tak... to jest je j apteka!

.W vdaw ea H elena Menzśurfika, Druk. „Expres Zagłębia'' Sosnow-i.v. Teatralna I. R e d ak to r odp. T adeusz  L ip sk i

\


